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 Otwarcie granicy 

francusko - hiszpańskiej
Wobec braku wszelkich cech przestępstwa! Francj

Jas Jut donosiliśmy, rząd francuski pod naciskiem USA zgodził się 
granicy francusko-hiszpańskiej i na nawiązanie stosun­

ków handlowych między obu sąsiadującymi krajami. Zdjęcie przed­
stawi moment otwarcia granicy na punkcie w Hendaye w noey 

Pierwszy pociąg z Francji po dwu­
letniej przer wie przejedzie granicę w kierunku Hiszpanii.

Śmierć ministra Masaryka 
Oświadczenie min. spraw wewn. NOSKA 
na Zgromadzeniu Narodowym

PRAGA (PAP)
W środę dnia 10 marca o godz. 2-ej 

popołudniu zebrało się czechosłowac­
kie zgromadzenie narodowe, by wy­
słuchać ministra spraw wewn. No­
ska w sprawie tragicznej śmierci min. 
Masaryka.

„Z wielkim bólem — powiedział mi­
nister Nosek — muszę oświadczyć, że 
minister spraw zagranicznych Jan 
Masaryk odebrał sobie życie. Wielki 
cios spoflkał naród czechosłowacki. 
Jan Masaryk, ten patriota, przyjaciel 
narodu, który kilka dni temu stwier­
dził, że stoi u boku ludu — położył 
kres swemu życiu*4.

Od jakiegoś czasu minister Masaryk 
cierpiał na rozstrój nerwowy i na 
bezsenność. Wielka ilość niedopałków 
papierosów, która pozostała w jego 
pokoju, dowodzi, że nie mógł on 
zasnąć ostatniej nocy. Depresja za­
ostrzyła się i osiągnęła swój szczyt 
około godz. 6 rano, gdy nastąpiło za­
mroczenie umysłu.

W ciągu nocy min. Masaryk odczy-

tal liczne depesze otrzymane od 
swych byłych przyjaciół z Anglii i z 
Ameryki. Depesze te zawierały sze- 

i reg zarzutów i wyrazów rozczarowa- 
I nia z ich strony w związku z jego 
bezkompromisowym stanowiskiem w 
czasie ostatniego kryzysu. Ok. 6 rano 
Masaryk uszedł do łazienki i rzucił 
się z okna na dziedziniec, gdzie zna­
leziono w pół godziny później jego 
zwłoki. Minister Nosek dodał, że 
dalsze dochodzenia w sprawie śmier­
ci Masaryka są w toku.

Po oświadczeniu ministra Noska 
zgromadzenie uczciło pamięć zmarłe­
go minutą ciszy. Następnie na znak 
żałoby przewodniczący zgromadzenia 
ogłosił 5-cio minutową przerwę w 
obradach.

Zgon seif ora
Kolegium Kardynalskiego

OTTA DEL VATICANO (W). W 
Rzymie zmarł dziekan, a zarazem se­
nior kolegium kardynalskiego, Jego 
Eminencja ks. kardynał Granito Pig- 
natelli di Belmonte w 97-ym roku ży­
da. Zmarły purpurat był przed laty 
nuncjuszem papieskim — za czasów 
monarchii habsburskiej — we Wied­
niu. Kardynałem został mianowany 
jeszcze przez Papieża Piusa X-go.

umorzenie śledztwa dziejów
Rażące błędy, popełniane przez! 

w sprawie 5 obywateli polskich ku polityk/ niemieckiej, nie na- 
(uczyły, jak dotąd, odpowiedzial- we Francji | nych sterników tego państwa ni-

* (czego. Drogo zapłaciła Francja za
PARYŻ (PAP). W dniu 28 lutego i 1 marca br. zwolniono z więzienia I !>riandyzm \ la.TaKf:m

w Metzu 5 oby wateli polskich na podstawie decyzji sędziego śledczego | ’ennY zap a i a a zną ę ą 
Fischera o umorzeniu w stosunku do nich śledztwa wobec braku w ®P“s osz
czynach wszelkich cech przestępstwa. ™ kuni clerP>cniami naro-

Idu i dzisiejszym ciężkim kryzysem 
l sędzia śledczy, po wielu dniach wy-( gospodarczym,
. rafinowanych gwałtów policji, zada- | Dziś, kiedy de Gaulle opowiada! 
' je kłam insynuacjom agentów (się publicznie — ku radości wszy- 
i i świadczy, ż« były one pozbawione I stkich kolaboracjonistów — zą 

wszelkich podstaw. Nie mniej jed- | współpracą francusko - niemiecką, 
nak, pomimo decyzji sędziego śled-1 warto przypomnieć, jak skończyła 
czego, władze administracyjne wy-lsjs podobnie niewinnie rozpoczęta 
znaczyły zwolnionym przymusowe I sielanka francusko - niemiecka w 
miejsce pobytu i przekazały ich do(nje uk odległym przecież okresie 
dyspozycji wydziału wysiedlenia. (historycznym, kiedy Francja prze- 

gbaczała „nawróconym44 i „żałują- 
----------  | cym44 swoich przewin Niemcom 

(i darowała im zbrodnie wojenne, 
Uroczysta akademia ^łT\s^escmaJmo^J (a później Hitlerowi przekreślać
-4, W-„c,au,:o (postanowienia Traktatu Wersal-
W W dsjttO wIC i skiego,

WARSZAWA (PR). Z okazji pierw-( Gdy w 1932 r, Laval, Jako pier- 
szej rocznicy podpisania układu poi- (wszy urzędujący minister francu­
sko - czechosłowackiego w sali „Ro-iski, pojechał do Berlina, ,,współ- 
ma“ w Warszawie odbyła się uro-1 praca44 francusko - niemiecka we- 
czysta akademia pod protektoratem | szła na tory, które już wówczas 
rządu RP. (zaniepokoiły nie tylko wszystkie

Min. Oświaty poleciło wygłosić wjtrz!źwo “jślące narody, ale i po- 
szkolach pogadanki, wyjaśniające lJTazSą..częsc ,naro^H francuskiego, 
znaczenie zawartej umowy. i Paiyz Berlin wymienia-

8 no odtąd wizytę po wizycie, Kom- 
_■ -i, . <£ (batanci francuscy z bitew flandryj-

„Elailv worker (skich, z nad Sommy i spod Verdun 
e e (bratali się w Berlinie z podpala-

O Wizvcie ffen. Clav’aSL^?11 Lowa,niynj » mordercami* ® - (bezbronnej ludności cywilnej w
w jBelgii i Francji, Młodzież niemiec-W maarycie jka defilowała na ulicach Paryża w

LONDYN (PR). Dziennik brytyj- (letdny™ . „braterskim44 szeregu z 
ski „Daily Worker" komentuje po- (“iodzieżą francuską, Osławione- 
dróż gubernatora amerykańskiego w 1 “u Przemysłowcowi niemieckiemu 
Niemczech — generała Olay a — do|, hb®r^owi udzielano gościny na 
Madrytu. Dziennik stwierdza, ze w | [ą®ach największych pism parys- 
kołach dyplomatycznych panuje | “CT ^awe* 1* artykułach wstęp- 
przekonanie, će rokowania z gen. | n7C . fn dziwny apostoł zgody 
Franco dotyczą roli, jaką Hiszpania i “!®m*®^fLanCns^eJ 
odegrać ma w przyszłym bloku za-l^c £ ę francus ą wtedy, kiedy 
chodnim, do którego wciągnięte być | l£7“ francuska ~ " °- 

rf-riez Nieme,. Obydwa te St?

Jak wiadomo, wyżej wymienieni 
zostali aresztowani 11 i 13 lutego br. 
przez francuską policję . Wszyscy 
aresztowani byli członkami PPR. Po 
zwolnieniu zeznali oni o torturowa- 
niach przez policję francuską w cza­
sie śledztwa.

Uwolnieni podali nadto szczegóły, 
dotyczące znęcania się nad areszto­
wanymi Martyńskim i Warćhałem, 
których miejsca pobytu nie udało się 
dotąd ustalić.

kim w kierunku wydobycia od prze­
słuchiwanych zeznań, że współpraco­
wali z Wdowiakiem, bądź tez, że wy­
konywali polecenia Wdowiaka, który 
został aresztowany wcześniej przez 
tę samą brygadę policyjną i przeka­
zany sądowi wojskowemu pod zarzu­
tem szpiegostwa. Agenci usiłowali 
ponadto wydobyć siłą zeznania, źe 
przesłuchiwani, członkowie Polskiej 
Partii Robotniczej, otrzymywali po­
lecenia rozwijania działalności, skie­
rowanej przeciwko rządowi francu­
skiemu, bądź też. przeciwko państwu 
francuskiemu, a zwłaszcza, ze rozwi­
jali d zialalnofeć strajkową. Więk­
szość oskarżonych przyznała się do 
przynależności 'do PPR, a niektórzy 
do udziału w strajku. Jednakże 
wszyscy odrzucili kategorycznie inne 
sugestie badających ich agentów.

Umorzenie dochodzeń w stosunku 
do aresztowanych w Metzu Polaków 
przez reprezentanta francuskiego 
wymiaru sprawiedliwości, jakim jest

Konferencja związków zaw
krajów marshallowskich

LONDYN (PAP). W Londynie roz­
poczęły się obrady przedstawicieli 
związków zaw. kilkunastu krajów 
marshallowskich. Tematem konferen­
cji toczącej się przy drzwiach zamk­
niętych, jest sprawa planu Marshalla. 
Należy zaznaczyć, ńe 2 największe 
związki zaw. krajów marshallowskich 
a mianowicie Francji i Włoch, odmó­
wiły udziału w konferencji.

W londyńskich kołach politycznych 
nie ukrywa się, że brytyjskie związki 
zaw. występując z inicjatywą zwoła­
nia konferencji, usiłowały zasugero­
wać opinii publicznej, że masy robot­
nicze popierają plan Marshalla. Pod­
kreśla się, że na konferencję przybyła

której wchodzę przedstawiciele CIO, 
AFL i związku kolejarzy.

Potworny mord
TORUŃ (km). W Ottoczynie, pow. 

Toruń, zdarzył się wypadek, który 
wstrząsnął opinią ludności miastecz­
ka i okolicznych wsi. Tłem jego jest 
potworna ządza pieniędzy, nie zna­
jąca granic sumienia, ani zasad ludz­
kiej moralności. Inwalida wojenny 
Kmieć, lat 37, napadnięty został w 
swoim mieszkaniu w porze nocnej 
przez bratową nazwiskiem Kmieć

i jej kochanka Łąkowskiego. Na­
pastnicy wiedzieli, że inwalida otrzy­
mał 30.000 zł! tytułem spłaty renty 
inwalidzkiej. Zrabowali oni łącznie 
60.000 zi, w tym 30.000 zi uzbiera­
nych oszczędności. Zwłoki zamordo­
wanego bestialsko człowieka, zabój­
cy poćwiartowali, oddzielając głowę, 
nogi i ramiona, a następnie rzucili 
do rzeki Tęzyny, ]

Grabież i zniszczenie w stolicy Yemen 

Bandy Bedulnow 
szukają legendarnych skarbów

LONDYN (PAP) Reuter donosi na 
podstawie różnych informacji ze źró­
deł arabskich, że w stolicy Yemenu 
Sanaa odbywają się orgie grabieży i 
zniszczenia.

85-letni Imam Yemenu Yartya zo­
stał niedawno zamordowany i obec­
nie toczą się walki bratobójcze mię­
dzy najstarszym synem imama emi­
rem Saif El Islam Ahmedem a 60 let­
nim wodzem Sayed Abdullah El Wa- 
zirem. Sayed El Wazir rzekomo zwró­
cił się do króla Arabii Saudyjskiej Ibn 
Sanda, który w ubiegłym tygodniu o- 
głosił swą neutralność o przysłanie 
bombowców dla opanowania Będzi­
nów, grasujących w stolicy Yemenu.

j Sayed El. Wazir, odwołując się do 
rkróla Ibn Siuda wyjaśnił, że Beduirri

lepszym punktem oparcia <fia impe- I ’ 7?rialiana amerykańskiego w Europie, j Zn^y gię wc /rancji czynniH 

■które usiłowały nas nakłonić do 
.rozmów4* z Niemcami na temat|„iUŁUlOW z ______ ______

j „korytarza". Znalazła się nawet 
| prasa, która — zamieszczając 
mapki z fikcyjnym korytarzem 
Szwajcaria — Morze Śródziemne 
— ośmielała się pisać, że i Francja 
takiego „korytarza44 nie ścierpiała 
by u siebie,

nie popierają żadnej ze stron zaanga-1 w^nne^ffitlCTa "byfy 
żowanych w sporze lecz wykorzy-l pa^< Mwarf
stają sytuację dla dokonywania gra-| Berlinem pakt'o nieagresji. Hitler 
bieży, w Sanaa, gdzie szukają legen-1 wyrzekł sie wtedv damych skarbów, które należały rze-Lsze czasy4* AlzJcji i iLaryng^ 
komo do zamord. imama. Misja, wysła I oświadczając perfidnie, że nil ma 
na przez Ligę Arabską w celu zbada- [{nź żadnej kwestii spornej pomię- 
ma sytuacji w Yemenie, zatrzymała i dzy obu narodami! I tak 
się w Arabii Saudyjskiej z powodu (Hitler uzyskał podpis Da-
choroby swego szefa Abdul Rahmana (ladiera pod dokument monachijski 
Azzam Paszy, sekretarza generalne- 9 rozbioru Czechosłowacji   ów- 
go Ligi. Delegacja El Wazira nalega,(czesnego sojusznika Francji na 
by misja Ligi Arabskiej jak najśpiesz-(równi z Polską.
niej wyruszyła do Sanaa. W Kairze | Druga wojna światowa w któ- 
twierdzą, że rząd egipski postanowił (rej wyniku Hitler nie tylko złamał 
zachować neutralność w wojnie do-(wszystkie swoje uroczyste przy- 
mowej na terenie Yemenu do czasu | rzeczenia, ale i znalazł we Francji 
otrzymania sprawozdania od misji j wiernych wasali z Pśtainem na 
Ligi Arabskiej. I czele, znowu była lekcją daremny
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! dzącą ulicą krowę, których tutaj jest zatrzęsienie, aby 
Hindusi skrzyknęli się i uderzyli gromadnie na swoich 
przeciwników. Powstaje natychmiast taki melanż, aż 
miło.

— A biali panowie?
— Znają się na tym aż za dobrze i dlatego nigdy nie 

interweniują za wcześnie. Czekają cierpliwie, dopóki 
walka się nie skończy. Wtedy dopiero zjawiają się na 
pobojowisku; uprzątają zabitych, łatają łby pobitych
i przewożą ich do szpitali. I to jest w porządku rzeczy. 
Każdy zdziwiłby się mocno, gdyby kiedykolwiek choć w 
najdrobniejszym punkcie biali panowie odstąpili od tej 
zasady.

— Bardzo wygodne stanowisko. Podobnie zachowuje 
się policja w niektórych republikach południowo-amery­
kańskich: gdy usłyszy strzelaninę, chowa się po dziurach, 
a gdy wszystko ucichnie, wychodzi na plac i zaczyna 
„urzędować". Wychodzi ona z założenia, że zabitym i tak 
się już w niczym nie pomoże, a żywych zawsze jest czas 
złapać.

— I słusznie,
Barłamp napełnił znowu szklaneczki wódką i dolał 

wody sodowej. Wypili po łyku, zapalili papierosy i Oleś 
spytał znowu, wracając do sprawy mariażowej Ożoga:

— A jakież ma pan zamiary w ogóle na przyszłość, 
jeżeli mariaż dojdzie do skutku z panną Kessudą? Czy 
pan tu zostaje, czy też zamierza wyjechać do Europy?

— Nie chciałbym zostać tutaj. I tak już zbyt długo sie­
dzę. Pobyt człowieka białego w Indiach na dłuższą metę 
jest zabójczy. Dlatego chciałbym za wszelką cenę wró­
cić do Europy.

— A czy zdaje pan sobie sprawę z tego, źe panna 
Kessuda może nie przywyknąć do tamtejszych warun- 
ków? Że może zatęsknić za Indiami?

— Owszem, rozmawialiśmy już oboje na ten temat 
Zgadza się wyjechać, gdyż polubiła Europę. Gdyby zaś 
zaszła potrzeba jej pobytu tutaj, będzie mogła każdej 
chwili przyjechać do Bombaju.

Lavala i jego zbrodniczej polityki 
ląc

i jego zorouniczej polityki 
ustępstw wobec Niemiec, Będąc 
narzędziem w ręku imperialistów 
anglosaskich, de Gaulle zaprzepa­
szcza żywotne interesy narodu 
francuskiego i ściąga na kraj nowe 
chmury.

Na szczęście — de Gaulle i jego 
adherenci reprezentują zaledwie 
część narodu francuskiego. Więk­
szość bowiem, wiedziona zdrowym 
instynktem samozachowawczym, 
stanowczo przeciwstawia się wy­
soce szkodliwym zamysłom ambit­
nego generała.

Naprzeciwko siebie stanęły we 
Francji dwa obozy: jeden słabszy 
co prawda, ale wspomagany przez 
nieprzebterające w środkach za- 
oceaniczne czynniki dolarowe, i 
drugi — olbrzymie masy narodu 
francuskiego, którym droga i bez­
cenna jest przede wszystkim 
Francja.

Naród francuski przeżywa dziś 
swój wielki dramat dziełowy. 
Wierzymy, że — jak dotąd w hi­
storii, tego państwa — i tym razem 
zwycięstwo odniesie słuszna spra-l < 

francuskiego. ,

Z afrykańskiego piekła
nie mogą wrócić do swych rodziców

WARSZAWA (PAP). Wydział Zagraniczny Zarządu Głównego PCK 
otrzymał list od p. A. Dorobczyńskiej, nauczycielki z Kielc, która nie­
dawno powróciła z Poudniowej Afryki. W liicje tym opisuje ona tra­
giczny los dzieci polskich, wywiezionych przez Andersa w 1943 roku ze 
Związku Radzieckiego i skazanych na długoletnią tułaczkę.
„Dzieci polskie — pisze p. Dorob-, znajdowały się one pod opieką pol- 
•ńska — dostały się w grupie, i skiego personelu nauczycielskiego,ezyńska — dostały się w grupie,' skiego personelu nauczycielskiego, 

liczącej 500 dzieci obojga pici, do ; wkrótce jednak obóz został rozwią- 
obozu w Ondtshoorm. Z początku |zany, a dzieci rozrzucone po olbrzy­

mich połaciach Czarnego Lądu.“ Gdy 
po nawiązaniu kontaktu z rodzinami : 
w ]
powrotu do Polski, władze obte roz- ' 
wiaza’y, a dzieci przesiedliły do sze­
regu zakładów wychowawczych, 
tzw. konwentów, rozlokowanych w 
8 miastach Unii PM.-Afrykańskiej.

Los dzieci, zamkniętych w tych 
zakładach, charakteryzuje autorka 
listu w następujący sposób: „Za­
kłady te prowadzone były wyłącznie

• niona, dzieci zmuszono do nauki ję­
zyka angielskiego i tamtejszych na­
rzeczy afrykańskich. Wobec opor­
nych stosowane byiy represje i kary. 
Znane mi są fakty — stwierdza da­
lej p. Dorobczyńska — kiedy zmu­
szano dzieci, odmawiające pacierz w 
języku. polskim, do powtórzenia go 
w języku obcym.

Władze oraz emisariusze Andersa 
utrudniali przeprowadzenie wszel-l

** W BERLINIE ogłoszono szcze­
góły dotyczące reorganizacji komisji 

•rrrwŁnndarczei w radzieckiej strefie

WALLACE 
najpopubuniefszy 
po Eisenhowerze

NOWY JORK (PAP). Prowadzona 
, przez znanego komentatora radiowe­

go Waltera Winchella ankieta wśród 
słuchaczy na temat popularności kan­
dydatów na fotel prezydencki USA, 
cieszy się olbrzymim zainteresowa­
niem w społeczeństwie amerykań­
skim. Wed-’ug najświętszych wyni­
ków tej ankiety, Wallace znajduje 
się na drugim miejscu po gen, Eisen­
howerze, podczas gdy prezydent Tru­
man zajmuje dopiero piąte miejsce.

Wicepremier Gomułka 
o współpracy 
polsko-czeskiej

WARSZAWA (PR). Wicepremier 
Gomu’ka udzielił wywiadu korespon­
dentowi dziennika czeskiego „Rude 
Pravo“ na temat stosunków polsko- 
czechos-owackich. Wicepremier wyra­
ził przekonanie, że współpraca polsko- 
czechosłowacka oparta jest na trwa­
łych fundamentach i będzie się rozwi­
jała nadal z korzyścią; dla obydwu 
narodów i całej Słowiańszczyzny.

kraju wiele z dzieci zgłosiło chęć , kie^° rodzaju formalności, związa- 
do Polski. Władze obóz, roz- * 1 ny<* z wyjazdem dzieci do kraju.

' Jeden z andersowców, przez ręce 
którego szły listy, niszczył systema­
tycznie papiery i wrzucał listy do 
kosza. Jedna ze starszych dziew­
cząt, która zgłoska się do powrotu, 
usłyszała w odpowiedzi od wycho­
wawcy: „Lepiej w Afryce gnój wo­
zić, niż wracać do Polski."

: P. Dorobczyńska kończy swój list 
przez duchowieństwo i siostry za- słowami potępienia dla tych, którzy,
konne, przeważnie narodowości nie­
mieckiej. Odtąd nauka w języku 
polskim została kategorycznie zabro-

powołując się na rtóne formalności 
i młodociany wiek dzieci, udarem­
niają im powrót do kraju.

Z nowych 
wydawnictw

„FABRYKANT DOMOWY
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Wydana ostatnio broszura pod powyż­
szym tytułem zawiera mnóstwo przepi­
sów produkcji najrozmaitszych artyku­
łów, zwykłym domowym systemem, co 
umożliwi każdemu zarobienie kilku ty­
sięcy złotych dziennie. Dlatego tę nau­
kowo opracowaną książeczkę należy 
uznać za wielce pożyteczną. Wydawca 
ma wszystkiego tylko 10.000 egzempla­
rzy. To też wszyscy, którym zależy na 
otrzymaniu jej, proszeni są o zamówie­
nie zaraz dzisiaj jeszcze. — Cena zł 
360,— (łącznie z przesyłką). Ryszard 
Włodarczyk, Warszawa, skr. poczt. 67. 
Wysyłka natychmiastowa odwrotną 
pocztą. (Płaci się przy odbiorze).
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Międzynarodowej Federacji 
b. Więźniów Politycznych

WARSZAWA (PAP). Sekretariat 
Gen. Międzynar. Federacji b. Więź­
niów Politycznych przesiał na nęcę 
gen. sekretarza ONZ Trygve Lio de­
peszę następującej treści:

„Federacja międzynarodowa byłych 
więźniów politycznych protestuje 
przeciwko egzekucji 30 patriotów 
greckich, byJych bojowników przeciw 
hitleryzmowi oraz wzywa ONZ do jak 
najenergiczniejszej interwencji w tej 
sprawie".

Amb. Olszewski
u prezydenta Benesza

’ PRAGA (PR) Nowy ambasador 
. polski w Czechosłowacji Olszewski, 
• złożył prez. Beneszowi swoje listy

uwierzytelniające. W wygłoszonym 
przemówieniu min. Olszewski podkre- 

j ślił, że dzień 10 marca jest nie tylko 
! świętem Czechosłowacji i Polski, ale 
j i wszystkich narodów słowiańskich, 
i Na zakończenie mówca przekazał
Czechom i Słowakom serdeczne po- 

I zdrowienia od prezydenta Polski, o- I 
i raz od rządu i narodu polskiego. |

KOŁA SKRAJNIE PRAWICOWF 
popierają kandydaturę 
MAC ARTHURA

NOWY JORK (PAP). Gen. Mac 
Arthur wyrazi* zgodę na wysunięcie 
swej kandydatury na prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych. Mac Arthur zło­
żył swe oświadczenie w związku ze 
zgłoszeniem jego kandydatury przez 
grupę republikanów w stanie Wis­
consin. Oświadczenie Mac Arthura 
przyjęte zostało z entuzjazmem przez 
skrajnie prawicowe skrzydło partii 
republikańskiej. Kandydaturę jego 
popierać będzie prasa Hearsta i zna­
na ze swego izolacjonistycznego i pro 
niemieckiego nastawienia „Chicago 
Herald Tribune". Mac Arthur jest od 
wielu lat bożyszczem skrajnie prawi-

cowych organizacji. Związki robotni­
cze i farmerów są jedna kite wrogo 
nastawione wobec Mac Arthura, gdytż 
społeczeństwo amerykańskie dobrze 
pamięta rok 1932, w którym Mac: 
Arthur wydał rozkaz otwarcia ognia 
na manifestację weteranów, protestu­
jących przeciwko obojętności rządu 
wobec ich losu. Kampania na rzecz 
Mac Arthura uzyska prawdopodobnie 
poparcie na wpół faszystowskiej orga­
nizacji American Legion.

W kocach politycznych panuje: 
przekonanie, że kandydatura Maci 
Arthura nie uzyska potrzebnej ilości; 
głosów. ;

W dniu 8 marea zmarł nasz Członek i. p.
TADEUSZ LECH LEWANDOWSKI w wieku lat 22.

W zmarłym tracimy szczerego Kolegą. Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dn. 11 bm. o godz. 16 z kaplicy Cmentarza 

Nowofarnego. Msza' św. w dniu 11 bm. o godz. 8,30 w Farze. Wzywamy 
wszystkich Członków do jak najliczniejszego uczestnictwa w pogrzebie.

Zrzeszenie Kupców Samodzielnych 
04133 w Bydgoszczy

,gospodarczej w radzieckiej strefie 
lokupacyjnej.
I *♦ W PIERWSZA rocznicę podpi­
nania umowy polsko-czechosłowackiej 
;nastąpila wymiana depesz między pre- 
Imierem Czechosłowacji Gottwaldem 
la premierem . polskim Cyrankiewi­
czem.

ii *♦ PRZEWODNICZĄCY Agencji 
•Żydowskiej w Jerozolimie Oubyl kon­
ferencję z wysokim komisarzem bry­
tyjskim na Palestynę — Cunningha- 
Imem na temat zaostrzającej się sytu­
acji we wszystkich okręgach kraju.
I ♦♦ W HELSINKACH podano do 
; wiadomości, że na czele delegacji 
fińskiej, która uda się do Moskwy 
Icelem zawarcia paktu przyjaźni i 
• wzajemnej pomocy ze Zw. Radziec­
kim,‘stanie premier Finlandii Pekkala, 
i ** DO AMERYKAŃSKIEJ strefy 
• okupacyjnej w Niemczech przybył z 
.żoną i córką b. czechosłowacki min. 
•zdrowia dr Prohaska. W sobotę uka- 
;zał się w Pradze komunikat, że Pro- 
Ihaska wydalony został z czechosło­
wackiej partii ludowej.
• ** WŁOCHY wystąpiły z formal- 
inym żądaniem powierzenia im po- 
Iwiernictwa nad Libią. Rząd włoski 
•twierdzi, że celem jego polityki będzie 
^całkowita niezawisłość Libii. Prze­
ciwko temu projektowi objęcia po- 
Iwiernictwa nad Libią zdecydowanie 
•wrogo występuje cały świat arabski. 
• ♦* REUTER donosi z Ankary, że 
Iwedług sprawozdania ame.ykańskie- 
Igo eksperta złożonego prezydentowi 
■Inonu, Turcja będzie w stanie w cią- 
;gu 5 lat pokrywać zapotrzebowanie 
Ina ropę naftową z własnej bieżącej 
•produkcji. Na terenie tego kraju od­
kryto dostateczne złoża naftowe.
• ♦♦ RADA BEZPIECZEŃSTWA w 
Idalszym ciągu nie powzięła żadnej 
I decyzji co do wyboru przyszłego gu­
bernatora Triestu. Kandydatury wy­
sunięte przez delegata radzieckiego 
Inie uzyskały zgody innych człon­
ków Rady. Narazie kontrolę nad 
•Triestem sprawuje tymczasowy za- 
Irząd międzysojuszniczy..
I *♦ JAK DONOSI Reuter na pod- 
•stawie wiadomości nadeszły ch z Tel 
•Avivu, żydowskie organizacje bojo- 
Iwe: Hagaaah i Irgum Zwal Leumi 
li grupa Sterna zawarły porozumienie, 
•na podstawie którego organizacje te 
•postanowiły utworzyć jedmlity front, 
Iskierowany przeciwko Arabom.
I ** REUTER donosi z Aten, że na 
•pokładzie krążownika greckiego „Te- 
:mistokles“ udał się dnia 7 marca na 
iRodos król Paweł w towarzystwie 
królowej dla formalnego przejęcia 50 
•wysepek Dodekanezu. Krążownik es­
kortowany był przez kontrtorpedo- 
iwiec brytyjski i kontrtorpedowiec 
amerykański.
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— To by nie zaszkodziło, ale owszem — nawet po­
mogło. Jeżeli więc pan już na mnie taki łaskaw, to bar­
dzo proszę o tę przysługę.

— Nie mogę jej panu odmówić z dwóch zasadniczych 
przyczyn: po pierwsze, że obaj jesteśmy biali, a po dru­
gie, że obaj jesteśmy Polakami. A jest nas tutaj tak mało, 
że wzajemne wspieranie się uważam za obowiązek na­
rodowy i osobisty. Nie jest bowiem bynajmniej w księ­
gach przeznaczeń napisane, że ja nie będę potrzebował 
pańskiej grzeczności. Pan jesteś, jak się to po tutejszemu 
nazywa — guru, gadasz pan paru miejscowymi narze­
czami, a sprawy nasze, które dopiero rozpoczęliśmy 
tutaj, wymagają nie łada sprytu i nerwów.

— Najchętniej zgadzam się z góry na wszelkie rozpo­
rządzanie moją osobą i moim autem. Jeżeli zaś jest pan 
tak dobry już dla mnie, to bardzo proszę o rychłe odwie­
dziny Rustuma i Kessudy, gdyż stary zamierza wysłać 
córkę do Simli na wypoczynek. Uważa, że chociaż Kessu- 
da jest urodzona i wychowana w Indiach i do tutejszego 
klimatu przyzwyczajona od pokoleń, Simla jej nie za­
szkodzi.

— Ten Pars po prostu chce usunąć córkę z oczów pana.
— Oczywiście. Kiedy jednak opowiedział mi o tym, 

przytaczając przed dwoma dniami dziesiątki argumentów, 
udałem, że wierzę mu na kredyt i postanowiłem poradzić 
się pana, jak w tym miejscu zadać staremu mata.

— Dobrze pan zrobił, ale obawiam się, że moja inter­
wencja nie będzie pewnie miała takiego skutku, jak się 
par. : ulewą. No, ąlę spróbujmy: kto nie ryzykuje, ten 

nic nie ma. Kiedyż chciałbyś pan złożyć staremu wizytę?
— Gdyby pan pozwolił, pojechalibyśmy do niego dzi­

siaj, gdy tylko kanikuła południowa przeminie.
— Dobrze, Naprzód pojedziemy do Bank of India, 

gdzie mamy dzisiaj konferencję, a później udamy się do 
pańskiego przyszłego teścia. Na pomyślność tej matry­
monialnej sprawy----napijmy się whisky and soda, to nam
w tutejszych piekielnie malarycznych warunkach klima­
tycznych dobrze zrobi.

Wydzwoniony Jusuf Ali przyszedł senny i zły, ale nie 
okazał tego swemu Sahibowi Poustawiał szklaneczki 
i butelki na stoliku, wyciągnął z chłodni syfonik wody 
sodowej i ostrożnie postawni go między poprzednio usta­
wionymi naczyniami,

— Widzę, że jesteś senny, Jusufie Ali — odezwał się 
Barłamp, uśmiechając się jednym okiem do Ożoga, a dru­
gim zerkając na swego służącego.

— O, Sahib, dzisiaj tak ciepło! — jęknął tłuściutki Ali.
— Pewnie. Gdybyś miał na sobie pół tego tłuszczu, 

ile go masz, nie byłoby ci tak ciepło, chłopcze.
Jusuf przewrócił białka oczu, oddał powinne saalamy 

i wyszedł. Barłamp zaczął się śmiać po jego wyjściu.
— Nie masz pan pojęcia, jaką ja tu mam wojnę w do­

mu — powiedział do Ożoga. — Mój tłuścioszek Jusuf Ali 
jest mahometaninem i jak na prawego wyznawcę Pro­
roka przystało — nie jada wieprzowiny, natomiast prze­
pada za wołowiną. Jagandranath zaś jest hindu, wierzący 
w Ghotamę Buddę, nie jada wołowiny lecz wieprzowinę 
i każdą krowę uważa za święte bydlę. Stąd wojna pra­
wie codziennie. Ali robi na złość Jagandranathowi, obi­
jając wszystkie spotkane krowy, ten znowu dokucza 
Alemu i tak codziennie.

— Ma pan zatem w domu małe wydanie stosunków 
społecznych w Indiach w ogóle. To, co dzieje się u pana 
w domu tylko w małym zakresie, rozgrywa się na wielką 
skalę w różnych miastach i państwach hinduskich, gdzie 
obok siebie mieszkają hindu i manometanie. Wystarczy, 
aby kfóryś z wyznawców: Proroka rąbnął kijem p*zecłiQ-
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RZECZPOSPOLITA
i DZIENNIK GOSPODARCZY

W tym miejscu warto się zastano­
wić nad pytaniem: „dlaczego właści­
wie importujemy śledzie"? Jest to i 
co prawda artykuł o dużej wartości 
odżywczej, ale drogi, nie posiadający 
cech pożywienia niezbędnego oraz — 
co najważniejsze — sprowadzany 
za dewizy lub w rozliczeniach clea­
ringowych. Przy obecnej cenie śledź 
stał się artykułem prawie luksuso­
wym.

Niestety głównym powodem, dla 
którego musimy importować śledzie 
jest wielkie zapotrzebowanie rynku 
wewnętrznego oraz nasze umowy 
handlowe, zawierane w tej czy innej 
formie. Szwedzi dają nam za węgiel 
rudę, maszyny i wiele cennych urzą­
dzeń przemysłowych, to czego nam 
brak, posiadają jednak duże nadwyż­
ki ryb morskich, zwłaszcza śledzi I 
szprotów, które starają się ekspor­
tować za wszelką cenę. Również 
Norwegia, Anglia czy Holandia — 
kraje o silnie rozwiniętym rybo­
łówstwie eksportowym — godzą się 
na wywóz swych wyrobów przemy­
słowych lub zakup naszego węgla, 
ale m. In. pod warunkiem umieszcze­
nia na liście eksportowej pewnych 
ilości śledzi. A z państwami tymi 
handel zagraniczny prowadzić musi- 
my.

K
W tych dniach ukazało się zarzą­

dzenie ministra Rolnictwari Reform 
Rolnych, ministra Ziem Odzyskanych, 
Administracji Publicznej i Skarbu — 
w sprawie likwidacji odłogów.

Sens zarządzenia sprowadza się do 
tego, że każdy gospodarz dysponują­
cy sprzężajem i ziarnem siewnym 
ma prawo siać I zbierać wszędzie 
tam, gdzie dotychczas pole leżało od­
łogiem. Zbiory z tych zasiewów są 
wolne od tenuty dzierżawnej, a w 
roku 1948 również i od podatku grun­
towego.

Wiadomość o tym zarządzeniu mu­
si Jak najszybciej przedostać się do 
każdej wsi. Formalności przy ob]ęciu! 
ugorów są bardzo uproszczone, wy-j 
starczy po prosta u wójta w gminie, 
zgłosić, jaki teren ma się zamiar za­
orać, a ten po sprawdzeniu, czyj 
działka nie została już przyznana 
komu innemu wystawi zaświadczenie 
o bezpłatnym użytkowaniu.

Przedstawiciel nasze] redakcji in­
formował się u ministra rolnictwa, 
czy pod omawiane zarządzenie są' 
podciągnięte grunta majątków PZNZ?; 
Jak wynika z wyjaśnień ministra 
rolnictwa —- majątki PZNZ w ciągu 
■wiosny same zlikwidują swoje odło­
gi, natomiast zarządzenie dotyczy 
majątków opuszczonych przez wła­
ścicieli, niezagospodarowanych resz- 
tówek, i gruntów bezpańskich, jakie 
spotykamy jeszcze na Ziemiach Od- 
spotykamy jeszcze na Ziemiach 
chodnich.

Za-

ZA GRANICĄ
Rzymski korespondent ..Manche­

ster Guardian*1 w niezbyt optymi­
stycznym sprawozdaniu z wizyty 
w Rzymie lorda kanclerza Jowittaj 
pisze, że „jeżeli wziąć pod uwagę 
dość chłodną temperaturę do ja­
kiej spadły wogóle nastroje wło­
skie w stosunku do Wielkiej Bry­
tanii, to lord Jowitt otrzymał tara 
naogól dobre przyjęcie", mimo iż 
podczas oficjalnej wizyty w uni­
wersytecie rzymskim studenci na­
pisali na Jego samochodzie: „Ery­
trea, Somali i Tripolis dla Włochl"

Specjalny korespondent agencji 
Reutera opisuje swoje wrażenia z 
pobytu w głównej kwaterze Arab­
skiej Armii Wyzwoleńczej w gór­
skich ustroniach w Samarii. Naczel­
ny dowódca wojsk arabskich, gen. 
Fawzi Bey Kawkzi oświadczył, że 
oddziały jego przystąpią do walki 
z chwilę wykończenia planów ope­
racyjnych, obecnie opracowywa­
nych. Na konferencji prasowej za­
brał głos jeden z członków sztabu, 
przemawiając w języku niemieckim. 
Korespondent dodaje, że większość 
oficerów sztabowych mówi po nie­
miecku, a niektórzy Arabowie oże­
nieni są z Niemkami.

W setną rocz­
nicę ważnych 
wydarzeń 1

n ILUSTROWANY KURIER POLSKI iimwhh ............ .

„Wiosna Ludów**
u w Wlelkopolsce

nego opuszczenia miasta. Ostatecznie 
sprawa przesądzona została dekre­
tem z dnia 14 kwietnia, mocą którego 
Wielkie Księstwo Poznańskie podzie­
lone zostało na dwie części. Jedna z 
nich uznana za rdzennie niemiecką, 
miała być włączona do Rzeszy zaś 
druga, obejmująca kilka wschodnich 
powiatów wraz z Gnieznem, miała 
być zorganizowana w duchu polskim. 
Przekreślenie ugody jaroslawieckiej

| storycznych lKomiłtł n„odoufQ} p„ltkl
1 ------- ------- —— ____________

-------------------- — naczelnik powitania Ludwik Tnierciławiki \'yY(>!al° wśró£ ^woiucjon stów poi- =============== 7 • skK11 osrromną konsternację, a repre-

’pTz.tftfoloufanla do walki

Rewolucja marcowa w Berlinie wy-, działów ochotniczych. Niedostatecz-1 go wysiłków i pertraktacji, stanęła 
buchta 18 marca 1848 r. Była ona ! nie uzbrojonym 1 zaopatrzonym silom । ugoda w Jarosławcu, przyznająca 1 
~1-’------------- t—u -----. — p-— ! nniow™-----k.-i;.—-------— n—. Polakom własną administrację i pra­

wo utrzymywania własnej siły zbrój-! 
nej z warunkiem zredukowania jej do; 
2000 piechoty i 5000 kawalerii Ugoda j 
jaroslawiecka wydala się rządowi 
berlińskiemu zbyt liberalną Nie zo- 

| stała przeto zatwierdzona. Większe 
przybył do Poznania w charakterze; jeszcze niż w Berlinie oburzenie wy- 
specjalnego komisarza królewskiego , wołała ugoda wśród poznańskich po- 
do przeprowadzenia i * " ______
Wielkiego Księstwa. Jako rezultat je-1 testy zmusiły WJlisena do pośpiesz-

odgłosem rewolucji lutowej we Frań- ■ polskim, zmobilizowanym przez Bar- 
cji i wydarzeń rewolucyjnych w Au- ’ czyńskiego, Budziszewskiego i Bta- 
strii. Oczywiście wypadki te rozbu-‘ 
dziły przede wszystkim nadzieję Po­
laków jęczących nadal w niewoli 
trzech zaborców.

Skoro tylko Poznań dowiedział się 
o wybuchu rewoiucji w Berlinie, za­
panował w mieście szalony entuzjazm. 
Zwołano improwizowane wiece. Wy­
głaszano na placach publicznych bo­
jowe przemówienia. Już 20 marca u- 
konstytuował się pod prezesurą Ma­
cieja Mielżyńskiego Komitet Narodo­
wy Polski, który w swym pierwszym 
manifeście oświadczył, że ziemie pol­
skie nie mągą i nie chcą przyłączyć 
się do Rzeszy Niemieckiej i że naród 
polski walczyć będzie o zupełną nie­
zawisłość. Niezależnie od tego ma­
nifestu, wystosował Komitet odezwę 
do chłopów, w której nawoływał ich 
do wzięcia udziału w rewolucji, obie­
cując jako nagredę przydział grun- !

łoskurskiego, zagrażała trzydziesto- 
tysięczna armia pruska pod dowódz­
twem gen. Colomba. Grożący lada 
chwila wybuch powstania przeciw 
Prusom zażegna1 gen. Willisen, który

sje władz i wyzywająca postawa 
i ludności niemieckiej, zmus’ly ich do 
rozpaczliwej samoobrony. Komitet 
Polski, straciwszy popularność i wi- 

i dząc zupełną swą bezradność, roz- 
, wiązał się. Wówczas delegaci poszczę 
gólnych obozów ochotniczych zebra­
li się w Miłosławiu i uchwalili przy­
stąpić do stanowczej walki z pruskim 
zaborcą, oddają’ władzę naczelnika 
powstarria Lud w kowi Mierosławskie-

Zagadnienia

Czekamy

------------ --------------- = - n’o.vu i7VFz.uaiionivu pir • “ ’ ------- ----------

reorganizacji lakożerców, któ<ych gwałtowne pro- mu. Potoczyły się ważne wypadki, o
rt i a— ' łaeło Ułil:--  i . t.iz_____ t_ — _____których napiszemy osobno.

zo-

Zagadkowa katastrofa kosmiczna
Eksplozja, która wyrządziła olbrzymie spustoszenie 

Meteor — olbrzym czy deszcz meteorów? 
Gdańsk, w marcu. | Zaraz po tym rozległy się dalsze

Meteory są to wędrujące dała 
kosmiczne, które z przestworza do- 

; w okolice ziemi i przez 
' opór, jaki im stawia powietrze, roz­
jarzają snę. Meteory mogą krążyć 
w przestworzu pojedyńczo lub gru­
powo przez tysiące luto nawet mi­
liony lat, zanim napotkają na swej 
drodze większe ciało niebieskie, 
o które się rozbijają. Niektórzy 
astronomowie utrzymują, że łącznie 
z gwiazdami spadającymi, okrągło 
10 milionów małych ciał niebieskich 
w ciągu doby dociera do naszej 
atmosfery, ale tylko bardzo drobna 
część z nich spada na ziemię. W 
o wiele większej mierze przyciągać 
musi te błąkające się ciała niebie­
skie końce ze swą wielką siłą mag­
netyczną, przy czym służyć ecie mogą 
tej największej planecie jako dodat­
kowy „materiał opałowy”. W ten 
sposób ochrania słońce, jak to po­
wiedział pewien wybitny astronom, 
swe dzieci planetarne przed katak­
lizmami.

Jest zadziwiające, że większe me­
teory, wa lace po kilkadziesiąt i wię­
cej ton, od początku historii świata 
do naszych czasów nie wyrządzały 
większych szkód. Większa część z 
nich wpadła zapewne w morze albo 
spadła na ziemię w okolicach nieza- 
ludnionych. Na olbrzymich śnież­
nych polach G-renlandii maleziono 
np. „żelazną górę”, blok meteorowy 
o wadze 40 ton, który z wielkim tru­
dem przewieziono do muzeum.

Największy meteor, jaki w ciągu 
ostatnich stuleci spadł na ziemię, to 
bez wątpienia meteor, który przed
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tów. Władze zaborcze nie wiedziały, i stają się 
jak zachować się wobec przeżywa- r”'A- 
nych wypadków. Były zupełnie zde­
zorientowane. Nadprezydent prowin­
cji Beurmann godził się z rzeczywi­
stością i był przeciwny wszelkim re­
presjom, natomiast gen. SteinScker 
chciał rewolucję stłumić w zarodku 
przy pomocy siły militarnej. General 
ten wystał na miasto kolumny sztur­
mowe i armaty, rozkazał zająć Ba­
zar i usiłował rozwiązać Komitet Na­
rodowy. Beurmann nie dopuścił do 
tego i wojowniczy Steinacker musial 
ustąpić. Rewolucja poznańska miała 
by przebieg nadzwyczaj krwawy.

Komitet Narodowy Polski przystą­
pił niezwłocznie do przejmowania 
władzy w Wielkim Księstwie Poznań­
skim .Utworzył komitety powiatowe, 
zorganizował straże obywatelskie i 
stopniowo wypierał Niemców ze wszy 
stkich urzędów. Energia Komitetu 
przejawiała się nie tylko w dziedzi­
nie administracji, lecz również w 
dziedzinie przygotowań do walki oręż 
nej. Zaciągi ochotnicze postępowały 
bardzo szybko, gdyż do szeregów po­
wstańczych garnęło się tłumnie tak 
mieszczaństwo jak i lud wiejski. Za­
patrywania polityczno-społeczne Pol­
skiego Komitetu Narodowego były na 
ogół umiarkowane, toteż gdy do Po­
znania przybyli zwolnieni z więzień 
działacze rewolucyjni z Libeltem i 

■ Mierosławskim na czele, powstały 
tarcia i nieporozumienia. Naczelne 
dowództwo powstania zamierzał Ko­
mitet powierzyć nie Mierosławskie­
mu, któremu przeznaczył szefostwo 
sztabu, lecz wsławionemu w Belgii okrągło 40 laty, a mianowicie dnia 

30 czerwca 1908 r., spadż w dziewi­
czym lesie Syberii, w dorzeczu Tun­
guski. Tegol dnia około godz. 6 rano 
podróżni, jadący koleją transsybe­
ryjską, ujrzeli w pobliżu stacji 
Kańsk spadajacy z wielkim hukiem 
i wielko-ci słońca meteor. Blask 
od tego meteoru był silniejszy od 
światła słońca, które o tym czasie 
było już wysoko na horyzoncie. Te­
mu fantastycznemu zjawisku na pół­
nocnym horyzoncie towarzyszył 
ogromny huk, podobny do uderzenia 
pioruna w bezpośredniej bliskości.

gen. Kruszewsk’emu. Ponieważ jed­
nak Kruszewski nie chciał przyjąć 
godności, kierownictwo wydziału 
wojny dostało s.ę ostatecznie w ręce 
Ludwika Mierosławskiego.

Radykalne nastroje w Berlinie mi­
nęły rychło. Umilkły hasła rewolucyj­
ne. Dawny reżim zaczął biać górę. 
To Oótudzpnie zapałów odbiło się w 
Poznaniu wyraźnym echem. Niemcy 
znowu przybrali nową względem lud­
ności polskiej postawę, a nawet przy­
stąpili do organizowania przeciw od­
działom powstańczym własnych od-
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Do naszych Inserentów!
Przypominamy, że ogłoszenia
na PaSmowq
przyjmujemy do 20. bm. godz. 10, zaś 
do numeru WieBhanocnego, 
który ukaże się w zwiększonym nakładzie 
i objętości, i który ze względu na swoją 
treść oraz bogactwo ilustracji stanowić 
będzie rzadką okazję skutecznej reklamy 
— do 25 bm. włącznie. eoia

Dział Ogłoszeń, 
„Ilustrowanego Kuriera Polskiego** 
BYDGOSZCZ, ul. Jagiellońska nr 2 

pod Arkadami

bulki. Maszynista zatrzymał pociąg, 
gdyż sądził, te nastąpiła w nim ja­
kaś eksplozja.

Gdy po pewnym czasie wiadomość 
o tym nadzwyczajnym wydarzeniu 
dotarła do Europy, zainteresował się 
nim zaraz świat naukowy, który 
zwrócił specjalną uwagę na okolicz­
ności, towarzyszące temu zjawisku. 
Przede wszystkim zainteresował go 
wielki wstrząs ziemi, jaki zanoto­
wały aparaty stacji sejsmograficz­
nych w szerokim obwodzie. Dalej 
stwierdzono, że od Sybiru parł w 
kierunku zachodnim wielki prąd po­
wietrza, jako by silny podigluch. 
Wreszcie stwierdzili astronomowie, 
ie świecące nocą, chmury w okolicy 
miejsca tego kataklizmu w pierw­
szych dniach lipca tego roku miały 
ścisły z nim związek.

Chodziło teraz o to,- aby jak naj­
prędzej wybadać, co właściwie się 
wydarzyło i gdzie znajdowało się 
miejsce tego gigantycznego dramatu. 
Prof. Kulik zebrał wszelkie wiado­
mości, a następnie przygotował eks­
pedycję naukową,

Dopiero po dwóch latach ekspe­
dycja, zaopatrzona w potrzebny 
sprzęt i przyrządy, znalazła miejsce 
tej niebywałej kosmicznej kata­
strofy. W odległości okofto 600 km 
na północ od Kańska znaleziono 
miejsce, wykazujące ślady ogrom­
nego spustoszenia, spowodowanego 
pożarem i niebywałym podmuchem. 
Naokoło terenu z licznymi dołami 
w formie kraterów roztaczała się 
olbrzymim kołem strefa, w której 
cały las był spalony i opalony. W, 
dalszym obwodzie zwalone były 
wszystkie drzewa w postaci promie­
ni odśrodkowych od miejsca kata­
strofy. Obszar całego terenu obję­
tego kompletnym spustoszeniem wy­
nosił około 1200 tan kw.

Wielkim rozczarowaniem dla prof. 
Kulika było to, że nie znalazł on 
na tym niedostępnym bagnistym te­
renie z licznymi kraterami wypeł­
nionymi wodą żadnych pozostałości 
po meteorze, mimo iż dokonywał w 
tym miejscu wierceń do głębokości 
30 m. Przypuszczał, że masy żelaza 
eksplodującego meteoru mogły ®-

( Cięg dalszy na tar. 6-ej)

na dobrą i tanią książkę
Jakby w odpowiedzi na apele 

prasy, w których fachowcy pod­
nosili powszechnie konieczność 
wyjścia z impasu, w jakim zna­
lazło się czytelnictwo w Polsce. 
Rada Państwa powzięła na jed­
nym z posiedzeń uchwałę, która, 
mamy nadzieję niszy nareszde 
tę sprawę z miejsca. Problem 
stprowadza się do tego, że: ksią­
żka w Polsce jest za droga, sieć 
bibliotek publicznych nie powięk 
sza się w tym tempie, jakby to 
należało przypuszczać, wieś nie 
odczywa głodu dobrej książki i 
wreszde na rynku pojawiają się 
książki małowartościowe kosz­
tem dobrych wydawnictw.

Rozpowszechnienie dóbr kultu­
ralnych, jak radia, książki, filmu 
i innych form twórczości kultu­
ralnej mimo niewątpliwych osią­
gnięć w ostatnich trzech latach 
nie ogarnęło dotychczas swem 
zasięgiem w sposób należyty sze­
rokich mas. Wszystkie te mo­
menty wzięła pod uwagę Rada 
Państwa, o czym świadczy treść 
powziętych uchwał. Sens tych 
uchwał sprowadza się do powo­
łania specjalnego organu złożo­
nego - przedstawicieli Rady Pań­
stwa, rzędu i odpowiednich czyn, 
ników społecznych w celu zor­
ganizowania czytelnictwa i rynku 
wydawniczego w Polsce. Komi­
tet ten zajął by się opracowa­
niem planu wydawniczego już na 
1948/49 rok, ustalając takie for­
my organizacyjne i tak koordy­
nując wysiłki poszczególnych 
wydawnictw, aby na rynku uka-

zały się jak najprędzej tanie 1 
masowe nakłady dobrych ksią­
żek. Jednocześnie przystąplono- 
by do realizacji wytycznych u- 
stawy bibliotecznej w zakresie 
stworzenia sieci bibliotecznej W 
akcji organizowania czytelnictwa 
i popularyzowania książki w kra 
ju, będą współdziałały zgodnie z 
uchwałą Rady Państwa terenowe 
Rady Narodowe, organizacje spo 
łeczne, związki zawodowe i par­
tie polityczne.

Sama uchwała, a nawet powo­
łanie organu wykonawczego W 
zakresie rozszerzenia czytelnie, 
twa dobrej książki w kraju, ni­
czego jeszcze nie zmienia, choć­
by to nawet była — jak to miej­
sce ma w tym wypadku — uch­
wała Rady Państwa. Ustawa bi­
blioteczna jest przykładem tych 
bardzo mądrych 1 bardzo potrze­
bnych postanowień, które jednak 
pierwszej próby żyda nie wy­
trzymały i w konsekwencji na­
wet średnim procencie nie zo­
stały zrealizowane.

Wydaje się jednak, że problem 
czytelnictwa dojrzał calkowide 
do rozwiązania, gdyż świadomość 
groźnych skutków dalszego za­
niedbywania tego odcinka jest 
powszechna. Niebezpieczeństwo 
docenia prasa, ministerstwa, 
uczyciele, społeczeństwo.

Możemy więc żywić tym 
zem przekonanie, że uchwały
staną wykonane i upowszechnie­
nie dóbr kulturalnych nahierze 
realnych i żywych konturów

na-
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Flota handlowa
jako czynnik „niewidzialnego eksportu"

Flota handlowa świadcząc odpłatne 
tjshigi przewozowe między portami 
własnego obszaru celnego a zagrani­
cą oraz między portami zagraniczny­
mi — spełnia jednocześnie ważną ro­
lę w zakresie pomnożenia aktywów 
bilansu płatniczego, swego kraju.

Wysokość dochodów osiągniętych 
na tej drodze jest zależna od wielu 
strukturalnych i koniunkturalnych 
czynników międzynarodowej wymia­
ny handlowej i międzynarodowego 
shippingu. Niemaią. rolę odegrać tu 
może również światowa sytuacja po­
lityczna. Państwa morskie osiągają w 
ten sposób rokrocznie znaczne ilości 
dewiz. Na podstawie skrupulatnych 
szacunków obliczono, że w r. 1913 do­
chód osiągnięty przez flotę brytyj- 
sk z tytuu przewozów na rzecz ob­
cych państw wynosił 94 miliony fun­
tów, pokrywając 70% ujemnego salda 
bilansu handlowego Wielkiej Brytanii. 
Rok 1920 był jeszcze lepszy, albo­
wiem sumą 340 mil. funtów pokryto 
aż 91% salda ujemnego. W latach na­
stępnych spadła zarówno wartość 
wpywów z żeglugi, jak i procento­
we pokrycie pasywności bilansowej, 
wynosząc w r. 1932 jeszcze 63% i 
spadajiąc do 20% w r. 1931 —w okre­
sie światowego kryzysu gospodarcze­
go. JUŻ w roki; następnym procento­
we pokrycie salda ujemnego wzrosło 
do 25% utrzymujiąc się na tym po­
ziomie do 1936 r„ by podnieść się w 
1937 r. do 30% z sumą 130 mil. fun­
tów. l ata 1939 i 1940 przyniosły sumy 
ok. 100 mil. funtów (26 i 25%).

Relatywnie mniejsze zyski z tytu- 
<ru obrotu zagranicznego osiągnęła 
niemiecka flota handlowa: w 1929 — 
"550 milionów marek a w r. 1937 — 
388 mil. mk. Gdy jednak weźmie się 
pod uwagę, że w r. 1929 wartości po 
stronie importu i eksportu Niemiec 
byty mniej więcej równe, a w r. 1937 
eksport przewytfSzy> wartościowo im­
port — korzyści płynąsce stąd dla 
Niemiec stają się. niezwykle wyraźne.

Poważne dochody czerpał rówrreć

budżetu państwowego w 1947 r
WARSZAWA (PAP). Budżet 

państwowy za 1947 r. wykonany 
został w dochodach na sumę 228,4 
miliarda zł, w wydatkach zaś — 
207,7 miliarda zł. Nadwyżka do­
chodów nad wydatkami wyniosła 
za ten okres 20,7 miliarda zł.

Dzięki osiągniętej nadwyżce zo­
stało zlikwidowane zadłużenie 
Skarbu Państwa wobec Narodo­
wego Banku Polskiego, powstałe 
w latach 1945—46.

Na przychody budżetowe skła­
dają się następujące pozycje: po­
datki bezpośrednie 75,1 miliarda 
zł (32,9%), pośrednie i cła — 5,5 
miliarda zł (2,4%), monopole skar­
bowe 62,1 miliarda zł (27,2%), Da- 
ainy Narodowe 10,1 miliarda zł 
(4,4%) udział Skarbu w podatku 
gruntowym 3,9 miliarda zł (1,7%), 
wpływy ze sprzedaży komercyjnej 
43,6 miliarda zł (19,1%), różne do­
chody administracyjne 16,8 miliar­
da zł (7,3%), sprzedaż majątków 
5,8 miliarda zł (2-6%) i bilety skar­
bowe 5,5 miliarda zł.

W poszczególnych kwartałach 
przychody budżetowe wynosiły: 
w pierwszym kwartale 35.9 miliar­
da zł, drugim — 46,3 miliarda zł, 
trzecim — 49,3 miliarda zł i w 
czwartym kwartale — 96,9 miliar­
da zł.

Bardzo znaczny wzrost przycho­
du w czwartym kwartale został 
spowodowany w szczególności 
wzrostem (w stosunku do kwarta­
łu trzeciego) wpływów z tytułu 
podatków bezpośrednich (o 21 mi­
liardów zł), wzrostem wpłat z mo­
nopoli (o 66 miliarda zł), a przede 
jrszystkim znacznym wzrostem 

bilans płatniczy Szwecji ze swej flo­
ty handlowej. Szwecja posiadała 
przed wojną przewalanie ujemne sal­
do bilansu handlowego. Rocznie flo­
ta handlowa dostarczana dewiz na su­
mę 100 do stu kilkudziesięciu milio­
nów koron.

W Polsce sytuacja na tym odcin­
ku przedstawiała się wręcz niekorzy­
stnie. Młoda i dopiero rozwijająca 
się flota handlowa w niewielkim 
stopniu partycypowała w obsłudze 
polskiego handlu zamorskiego, a jufż 
minimalną rolę odgrywała w świato­
wym transporcie morskim. W r. 1938 
statki polskie przywiozły 1,29-5’00'? i 
towarów, wobec 16.300.0^ 3 t ogólnego 
obrotu naszych portów, tj. ok. 8 pro­
cent. Niemniej jednak oszczędności 
dla naszego bilansu płatniczego pły­
nące z tej pracy nie były.małe i w 
kolejnych latach od 1933 do 1937 r. 
wynosiły w zaokrągleniu 8,8; 11.1; 
12.0; 20.9 i ok. 28 milionów złotych.

Sumy powyższe są niewielkie w po 
równaniu z kwotami wydatkowanymi 
przez Polskę obcym banderom za u- 
sługi przewozów morskich. Trudno 
tu dokładnie obliczyć wysokość wy­
datków, lecz można to określić w 
przybliżeniu pośrednio, posługując 
się statystyką ruchu statków, ilością 
i rodzajem przywiezionych i wywie­
zionych towarów oraz wysokością 
płaconych stawek frachtowych na po 
szczególne towary i trasy przewozów. 
Na podstawie obliczeń szacunkowych 
podaje dr Gazeł w swej pracy pL: 
„Szacunek wartości towarowych u- 
shrg morskich" następujące wysoko­
ści sum zapłaconych przez Polskę ob­
cym banderom za towarowe usługi 
morskie: w 1933 — 160,6 mil zł, w 
1934 r. — 180,3 mfl. zł, w 1935 r — 
183,8 mjl. zł i w 1936 r. — 213,8 mfl. 
zł. Dla 1937 r. na podstawie innego 
szacunku odnośny wydatek wynosi 
ok. 240 mil. zł.

Koszty morskich przewozów osobo­
wych z Polski i do Polski ponoszone 
na rzecz obcych bander stale się 
zmniejszały tak, te juć w 1936 roku

Pomimo burzliwe wydarzenia, Jakich byliśmy świadkami w ostat­
nim tygodniu lutego, centralna komisja planowania w Czechosłowa­
cji rozpatrywała plan gospodarczy na okres od 1949 do 1953 roku 
włącznie. Po uzgodnieniu kilku najważniejszych planów orientacyj­
nych produkcji przemysłowej zarysowywać się poczynają pierwsze 
kontury pięcioletniego planu gospodarczego Czechosłowacji.
Pięciolatka będzie planem zu- 

pełnym w tym sensie, że np. w 
przemyśle planowane będą z jed­
nej strony poszczególne zadania 
produkcyjne oddzielnie, z drugiej 
zaś strony wartość produkcji prze­
mysłowej jako całość; planowane 
przydziały surowców określać bę­
dą stopień produkcji wszędzie tam, 
gdzie inaczej nie był ustalony. Da­
lej pięciolatka będzie planem ja­
kości i ekonomiczności, zbytu 
i konsumcji, jako też planem fi­
nansowania a zależnie od możli­
wości także planem cen. W sze­
rokiej mierze uwzględniać będzie 
także pierwiastki planowania re­
gionalnego.

O ile chodzi o materialną treść 
planu dwuletniego i pięcioletniego, 
to plan dwuletni jest planem re­
konstrukcyjnym, podczas gdy plan 
pięcioletni będzie planem gospo­
darczego rozwoju, tak że przy kon­
strukcji pięcioletniego planu trze­
ba rozważyć, jaki najwłaściwszy 
kierunek nadać dalszemu gospo­
darczemu rozwojowi. Jest to w ścis­
łym związku z potrzebą przebu­
dowania struktury czechosłowac­
kiego życia gospodarczego.

Obecne zmienione stosunki na­
rodowościowe jako też gospodar- 
czo-polityczne oraz żywsze sto­
sunki gospodarcze! z Europą wschód 
nią i południowo-wschodnią wy­
magają pewnych poprawek w 
strukturze całego czechosłowac­
kiego życia gospodarczego. Prze­
jawi się to zwłaszcza w przemyśle 
i jego inwestycjach.

Typowym pierwiastkiem tej 
strukturalnej przebudowy jest roz­
szerzenie zdolności produkcyjnej 
przemysłu hutniczego, maszyno­
wego i chemicznego. Z drugiej 
strony już przed wojną walczyły 
z trudnościami niektóre lekkie 
przemysły, które wyrosły nieorga­
nicznie. Chodzi tu o przemysł 
szklany, przemysł drzewny, prze­
mysł skórny a częściowo także 
przemysł włókienniczy i papierni­
czy. Nie należy rozumieć tego w 
ten sposób, że w ramach pięciolat­
ki zamierza się przemysły te li­
kwidować czy też radykalnie o- 
graniczyć. Pod koniec pięciolatki 
i te gałęzie mają wykazywać wyż­
szy poziom produkcji niż w roku 
1948. Przemysł szklany nastawio- 

cji na inwestycje wyniosły 186.3 ny będzie na wyrób przeważnie 
miliarda zł, co stanowi 95% kwoty szkła technicznego i szkła nowo- 
preliminowanej. icześnie stosowanego w przemyśle

ocle 4,5

wpłat przemysłu państwowego (o 
21,3 miliarda zł). Poza tym w 
czwartym kwartale 
płaty koncesyjne w 
miliarda zł.

W rozchodach budżetowych na­
leży uwzględnić następujące pozy­
cje: normalne wydatki budżetowe 
121.6 miliarda zł, wyżywienie lud­
ności 46.4 miliarda zł, dotacje na 
kapitał obrotowy dla przedsię­
biorstw państwowych 18.3 miliar­
da zł i dotacje na inwestycje — 
21,4 miliarda zł.

Rozwój rozchodów w poszcze­
gólnych kwartałach przedstawia 
się analogicznie do wzrostu przy­
chodów: w pierwszym kwartale 
35,6 miliarda zł, drugim — 38.4 mi­
liarda zł, trzecim — 40,9 miliarda 
zł i czwartym — 92,8 miliarda zł.

Silny wzrost rozchodów w 
czwartym kwartale jest wynikiem 
wzrostu (w stosunku do trzeciego) 
wydatków normalnych o 15,7 mi­
liarda zł i wydatków na wyżywie­
nie ludności o 16,6 miliarda zł; do­
tacji na inwestycje o 1,4 miliarda 
zł; poza tym dokonano dotacji na 
kapitał obrotowy przedsiębiorstw 
państwowych w kwocie przeszło 
18 miliardów zł.

Budżet na 1947 r. uwzględniając 
kredyty dodatkowe (o łącznej 
kwocie 22,3 miliarda zł) przewidy­
wał rozchody w sumie 196 miliar­
dów zł poza dotacjami inwesty­
cyjnymi.

Rozchody efektywne bez dota- 

udział obcych przewozów w obsłudze 
osobowej wynosił ok. 30 proc., co 
stanowiło wydatek 6.470,000 złotych.

Zsumowanie wydatków na frachty 
obcym banderom w r. 1936 (za asługi 
towarowe i osobowe) daje kwotę ok. 
220 mil. z* a po odjęciu wpływów u- 
zyskanych przez flotę polską w tym­
że roku otrzymujemy sumę netto ok. 
200 mil. zł.

Rokroczny odpływ dewiz z Polski 
za granicą z tytułu należności na rzecz 
obcych bander za ushigi przewozu 
morskiego — odbijai się bardzo nie­
korzystnie na polskim bilansie płat­
niczym, odwrotnie jak w innych pań 
stwach posiadających wielki tonafc 
handlowy, gdzie dochody floty naro­
dowej stanowiły — jak to trafnie o- 
kreślają Anglicy — „invisible ex­
port" — „eksport niewidzialny", któ­
ry w dużej mierze przyczyniał się do 
uaktywnienia państwowego bilansu 
płatniczego. Jerzy Rycharski,

W Czechosłowacji przystąpiono do opracowania 

pięcioletniego planu gospodarczego

Industrializacja i elektryfikacja Jugosławii postępuje w szybkim 
tempie naprzód zgodnie z wytycznymi 5-letniego planu odbudowy 
gospodarczej. W ramach tego planu w okolicy Zelenik rozpoczęto 
budowę fabryki narzędzi (na zdjęciu). W miejscu, gdzie do nie­
dawna jeszcze rozpościerały się puste pola, dziś wyrosły wysokie ku 
górze stalowe konstrukcje przyszłej fabryki, która będzie najwięk­
szym tego rodzaju zakładem na Bałkanach. Przy budowie zatrud­

nione są młodzieżowe brygady pracy.

włókienniczym, w budownictwie 
itp. Planowane podniesienie po­
ziomu życiowego wymagać będzie 
również znacznej wydajności prze­
mysłu włókienniczego.

Tak jak w planie dwuletnim 
również w planie pięcioletnim 
trzeba będzie przezwyciężyć „wąs­
kie gardła", W rozwoju gospodar­
czym jeszcze długo przejawiać się 
będą miejsca, których rozwój w 
w porównaniu z innymi odcinkami 
życia gospodarczego będzie powol­
niejszy. Trzeba będzie dokładnie 
przewidywać, gdzie pojawiać się 
będą tego rodzaju „wąskie gardła" 
i uczyć się usuwać braki w odpo­
wiednim czasie, O ile chodzi o pla­
nowanie jakościowe, trzeba bę­
dzie i w pięciolatce czasami wy­
suwać na pierwsze miejsce ilość 
przed ekonomicznością.

Plan pięcioletni będzie miał

Inwentaryzacja maszyn 
w przemyśle prywatnym

Przeprowadzona przez Izby Prze­
mysłowo-Handlowe w roku ubieg­
łym reorganizacja zrzeszeń branżo­
wych prywatnego przemysłu, nada­
jąca m. in. charakter organizacji 
przymusowych, podjęta została pod 
kątem przystosowania organizacji 
prywatnego przemysłu do potrzeb go­
spodarki planowej.

Planowanie w sektorze prywatnym, 
którym zajmują, się Izby Przemysło­
wo-Handlowe przy współpracy zrze­
szeń branżowych uwarunkowane jest 
posiadaniem przez te instytucje nie­
zbędnych materiałów informacyjnych, 
na podstawie których można byłoby 
ustalić każdorazowo zakres możliwo­
ść' produkcyjnej, potrzeby poszcze­
gólnych zakładów prywatnego prze­
mysłu.

W tym też celu każde zrzeszenie 
posiada szczegółową kartotekę, któ­
rej istotną częścią powinien być wy­
kaz maszyn oraz innych istotnych 
urządzeń produkcyjnych.

Poniewaiż arkusze rejestracyjne w 
niedostatecznym stopniu uwzględnia­
ją dane w tym zakresie Wydział 
Koordynacji Prac Izbowych polecił 
Izbom, Związkom Zrzeszeń i Ogólno­
polskim Zrzeszeniom Przemysłu prze­
prowadzić akcję, którą nazwano in­
wentaryzacją maszyn oraz innych 
urządzeń produkcyjnych, w celu uzy-

przefo znacznie szerszy zasięg 
aktywności gospodarczej i pójdzie 
znacznie głębiej, co stawia pra­
cowników przed tym większym za-s 
daniem. T. P-

zamLnięie
W ub. niedzielę zostały zamSnSęfd 

tegoroczne, trzecie w okresie powo­
jennym i największe z dotychczaso­
wych Targi Lipskie. W 9 halach i na 
terenach wystawowych zgromadzono 
eksponaty ponad 6000 firm niemiec­
kich ze wszystkich stref Niemiec, zań 
jedną halę oddano do dyspozycji wy 
stawcom zagranicznym. Stoiska za­
graniczne Związku Radzieckiego, Buł 
garii, Jugosławii, Węgier, Austrii, 
Czechosłowacji, Szwecji, Belgii, Ho­
landii, Danii, Egiptu i Chin budziły 
duże zainteresowanie wśród Niem­
ców, zaś licznie przybyli do Lipska 
cudzoziemcy interesowali się głdwniel 
produkcją niemiecką.

Skania potrzebnych materiaWw infoł” 
macyjnych.

W związku z tym katbde przedsię­
biorstwo jest obowiązane wypećnić 
specjalny wykaz ewidencyjny, który 
stanowić będzie jednocześnie uzupeł- 
nienie arkusza wypełnionego przez 
członków z okazji rejestracji.

O ile przedsiębiorstwo obok ma­
szyn produkcyjnych ufeywa jeszcze 
innych wię&szych urządzeń, odgrywa­
jących istotną rolę w procesie pro­
dukcyjnym, jak np. susznie, piece, 
dźwigi, szczególne urządzenia trans­
portowe, jak samochody, kolejki fa­
bryczne, samochody ciężarowe ®tp(., 
to powinno je opisać na osobnym ar­
kuszu z określeniem ich zdolności 
wytwórczej względnie wydajności. 
Każde przedsiębiorstwo musi wypeł­
nić 4 egzemplarze wykazu.

Odnośnie przemysłu zorganizowa­
nego, akcją zarządzają, Związki Zrze­
szeń i przeprowadzają, ją przy pomo­
cy swoich Zrzeszeń, regionalnych. W 
braku Zrzeszenia lub Związku Zrze­
szeń dla danej branży regionalna Izba 
Przemysłowo-Handlowa sama wzywa 
przedsiębiorstwa do wypełnienia wy­
kazu.

Zrzeszenia, Związki Zrzeszeń oraz 
Izby winny w miarę, potrzeby i moż­
liwości, sprawdzać przez delegowane 

| organy zawarte w wykazach dane.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
1 ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod

Arkadami), teL 24-29.

Szapiel mistrzem szachowym
Nasze zdjęcie po lewej przedstawia mistrza szachowego Bydgoszczy — Szapiela. 

Po dwumiesięcznych, emocjonujących rozgrywkach zosta- ukończony turiej o mi­
strzostwo m. Bydgoszczy. Szapiel zdobył puchar przechodni Prezydenta Miasta. Sza­
piel był w turnieju bezkonkurencyjny i do zwycięstwa zmierzał jako zdecydowany 
faworyt. Drugie miejsce zajął inlż. Grosman, staczając zaciętą walkę z dwoma 
konkurentami mgr. Jurkiewiczem i Paluszkiewiczem. Wyniki osiągnięte w finało­
wych rozgrywkach przedstawiają się następująco:

Szapiel 10 pkt., inż. Grosman 8 pkt, mgr Jurkiewcz 8 pkt.. Kowalski 7,5 pkt., Pa­
luszkiewicz 7 pkt., Tyszkowski 6,5 pkt., Kowalkowski 5 pkt., Skiba 4,4 pkt.. Taba- 
czyński 4 4 pkt., Łepek 2,5 pkt., Drzewiecki 2 pkt., Pierucki 1 pkt.

Dla uczestników turnieju ofiarowano liczne nagrody. Rozdanie nagród nastąpi w 
niedzielę, dnia 14 bm.

Sfjr 5 WńfcJ

TE Al 4 MIEJSKI. W czwartek 
o g. 19.30: „Pan Inspektor przy­
szedł”, w piątek i sobotę o g. 19.30 
po cenach o 40% zni’onych „Tem­
peramenty".

KINA. Pomorzanin: Pani Miniver. 
Polonia: Mr. Smith jedzie do Wa­
szyngtonu. Wolność: Weso'y pensjo­
nat. Orzeł: Pościg. Gryf. Rodzina 
Froment. Bałtyk: Jasne łany.

Kino Polonia — początek seansów

PślLarre czescy
grają na Pomorzu

BYDGOSZCZ (tj). Jak się dowia­
dujemy, „Pomorzanin" (Toruń) per­
traktuje ze znakomitym klubem pił­
karskim Czechosłowacji — Spor- 
tovni Club „Nusle“ (Praha) w spra­
wie rozegrania w dniu 16 maja 
(pierwszy dzień Zielonych Świąt) 
meczu w Toruniu. Pom. OZPN wy­
korzysta prawdopodobnie pobyt Cze­
chów w Toruniu 1 zorganizuje w 
drugim dniu Zielonych Świąt (17 ma­
ja br.) w Bydgoszczy mecz piłkarski 
Nusle — Pomorze. Jesteśmy prze­
konani, że cały świat sportowy Po­
morza przyjmie podobną imprezę z 
najwyższym zadowoleniem.

Wielki koncert jubileuszowy 
To w. Śpiewu „Dzwon“

(Iza). W ramach srebrnego jubileu­
szu, jaki obchodziło zasłużone dla 
śpiewu polskiego Tow. Śpiewu 
„Dzwon“, chór ten urządza w nie­
dzielę, dnia 14 bm. w Pomorskim 
Domu Sztuki wielki jubileuszowy kon­
cert wokalny. Współudział w koncer­
cie weźmie artysta opery poznańskiej 
Jerzy Sergiusz Adamczewski, lau­
reat konkursu genewskiego z r. 1947.

Odśpiewane zostaną piękne utwory 
polskich kompozytorów jak: Nowo­
wiejskiego, Noskowskiego, Poradow- 
skiego, Raczkowskiego, Gawlasa 
Świerczyńskiego i Prosnaka.

Chórem dyrygować będzie wytraw­
ny dyrygent okręgowy Wł. Witt- 
stock.

Pokłosie „
W „Dzień Kobiet — pracowniczki 

Polskiego Radia urządziły podwieczo­
rek. Zebranych powitała Maria Skar­
żyńska, a osiągnięcia polskich kobiet 
w codziennej pracy podsumował dyr. 
Dzienisiuk. Prez. Zw. Zaw. Cackow­
ski wręczył kilku pracownicom pre­
mie pieniężne i podarunki w postaci 
jedwabnych pończoch. Częgć artysty­
czna podwieczorku upłynęła w bardzo 
mi ym nastroju.

Kobiety przy ZZK urządziły rów­
nież obchód „Dnia Kobiet" w swojej 
stołówce, przy ul. Zygm. Augusta. 
Uroczystość zagaiła p. Lewicka, a ob­
szerny i wnikliwy referat o zadaniach

Z akt Komisji Specjalnej

Nadużycia: księgowego PCH i kierownika mieczami
0!>aj powędrowali „na wakacje“ do Milęcina

Księgowy Delegatury PCH w Byd- cjalnej w Bydgoszczy ujawniono, że
goszczy Robert Szurpicki próbował 
wykonać karkołomne „salto" i zgar­
nąć za jednym zamachem do swojej 
kieszeni 170 tys. pieniędzy państwo­
wych. Użył on starego fortelu. Dnia 
15 lutego zameldował swojemu kie­
rownikowi, że 13 grudnia br. skra­
dziono mu w tramwaju 170 tys. zł, 
należących do PCH. Komisja Specjal­
na wszczęła natychmiast dochodze­
nie, gdyż fakt kradzieży przed dwo­
ma miesiącami wydał się podejrzany. 
W śledztwie ustalono, że księgowy 
podjął 100 tys. w banku bez uzasad­
nienia, a poza tym zabrał 70 tys. z 
kasy PCH. Opóźnił on celowo swoje 
przybycie z banku do biura, tak, że 
kasa pancerna była zamknięta, i to 
poto żeby pieniądze zabrać ze sobą 
do domu, a przy tym mieć okazję do 
upozorowania kradzieży Przy bada­
niu ponadto ustalono, że Szurpicki 
podejmował dwukrotnie z kasy PCH. 
pieniądze na asygnaty, z których póź­
niej się nie rozliczał. Księgowy zo­
stał skazany na 18 mieś, obozu pracy 
w Milęcinie.

Od chwili uruchomienia okręgowej 
mleczarni spółdzielczej w Grudziądzu 
kierownikiem jej był St. Piechowicz. 
W okresie swego urzędowania Pie­
chowicz dopuścił się nadużyć na szko 
dę tejże mleczarni sięgających pra­
wie 800.000 zł.

W toku przeprowadzonego docho­
dzenia przez Delegaturę Komisji Spe-

Piechowicz prowadził tak chaotycz­
ną gospodarkę a w szczególności księ­
gowość, że (jak podali biegli) nawet 
przy całkowitym nowym przeksięgo­
waniu ruchu gotówkowo-towarowego 
nie można by ustalić rzeczywistego 
stanu finansowo-handlowego i okre­
ślić ogromnych strat, jakie z tego 
wynikły. Taki stan stwarzał niewąt­
pliwie sprzyjające warunki do popeł­
nienia nadużyć. Pan Piechowicz nie

omieszkał wykorzystać sytuacji i za
pieniądze okręgowej mleczarni kupił 
dla siebie dwie świnie a wreszcie 
wypożyczył samochód mleczami do 
zwózki buraków cukrowych, za co 
pobrał 4—5 worków cukru i przy­
właszczył go sobie.

Biorąc pod uwagę szkodliwą dzia­
łalność Piechowicza Biuro Wykonaw­
cze Komisji Specjalnej’ w Warsza­
wie na wniosek Delegatury Komisji 
Specjalnej w Bydgoszczy skazało go 
na 9 miesięcy obozu pracy.

Gimnazjum urządza przedstawienie

„Sto lat temu po chatach i zaściankach0
Miejskie Liceum i Gimnazjum 

Męskie im. M. Kopernika przy 
uprzejmym współudziale uczennic 
IV Państwowego Gimnazjum wysta- 
wialw dniach 13 i 14 bm. o godz. 18 
w auli swego zakładu przy ul. Sta-

Dnia Kobiet"
kobiety w chwili obecnej wygłosiła p. 
Masiewicka. CzęSć artystyczna miała 
również bogalj program.

♦ • *
Na akademię w Izbie Skarbowej 

przybyło 180 kobiet. Uroczystol'-i za­
gaił p. Godlewski a przemówienie 
wygłosiła p. H. Lehmannówna, Dyr. 
Izby mgr Modzelewski wręczył premie 
pieniężne dwunastu pracownicom 
posiadającym najwięcej lat służby w 
administracji. Niezależnie od tego 59 
pracowniczek skarbowych otrzymało 
również premie pieniężne. Na akade­
mii przemawiała m. innymi przew. 
Woj. Rady Kobiet p. Gorzkowska.

W trosce o upowszechnienie kultury fizycznej

Posiedzenie Woj- Rady WF i PW
W (środę, dnia 10 marca 1948 roku 

odbyło się w gmachu Urzędu Woje­
wódzkiego kolejne posiedzenie Wo­
jewódzkiej Rady W. F. i P. W., któL 
remu przewodniczył p. Lehmann. W 
zebraniu udział brali wicewojewoda 
Jakubowicz, radca Połomski, naczelnik 
mjr Jerycho i przedstawiciele organi­
zacji młodzieżowych oraz związków 
sportowych. Obecni byli także przed­
stawiciele Powiatowych Rad W. F. i 
P. W. oprócz Włocławka, Wąbrzeźna 
i Torunia — powiat.

Po sprawozdaniach, wygłoszonych 
przez przewodniczącego Lehmanna, 
inspektora mjr. Licka i przewodniczą­
cego Komisji Budżetowo-Finansowej 
inż. Kochańskiego Rada uchwaliła 
budżet na rok 1948 w kwocie 1.341.000 
zł. W dyskusji zabierali g’os pp: 
Wdśkowiak z Grudziądza, Kruszczyń- 
ski z Brodnicy, Bączyński z Wąbrzeź­
na i inni, podkreślając potrzebę i ko­
nieczność upowszechniania wychowa­
nia fizycznego przez zainteresowanie 
nim miodziery wiejskiej, budowę 
urządzeń spo ' wych, pr-e-e wszyst­
kim pywalń, wszędzie tam, gdzie j

istnieją, naturalne warunki, oraz po­
parcia sportu w szkolę przez udziela­
nie subwencji dla międzyszkolnych 
klubów sportowych.

Uchwalono w tej sprawie odpowied­
nie dezyderaty. Wyjaśnień udzielał 
przewodniczący p. Lehmann. Wysoki 
poziom dyskusji i znaczenie poruszo­
nych zasadniczych problemów 'wycho­
wania fizycznego kajżią przypuszczać, 
że wychowanie fizyczne szerokich 
mas, w szczególności wiejskich i mło­
dzieży szkolnej popchnięte zostanie 
na nowe rozwojowe tory.

B. dyr f-ki Blumwe skazany 
na 5 lat więzienia za nielegalne 

posiadanie broni
BYDGOSZCZ (tim). Przed Rejo­

nowym Sądem Wojskowym w Byd­
goszczy odpowiadał w dniu wczoraj­
szym były dyr. fabryki Blumwe, 
oskar’ony o niedozwolone posiada­
nie broni palnej. Oskarżony nie 
przyznawał się do bezprawnego po­
siadania broni, starając się wyjaśnić 
Sądowi, ze na broń otrzymał pozwo­
lenie od ówczesnego prezydenta m.
Bydgoszczy. Niestety, Krajewski nie 
mógł przedstawić wydanego mu
wówczas pozwolenia na broń. Sąd 
skazał b. dyrektora na 5 lat wię­
zienia.

Narada działaczy snortewyrh
BYDGOSZCZ (tim). W przyszły 

poniedziałek o godz. 11 odbędzie się 
narada działaczy sportowych z te­
renu miasta Bydgoszczy w sali po­
siedzeń Urzędu Wojewódzkiego. Ce­
lem konferencji będzie powołanie do 
życia klubu sportowego dla związ­
ków zawodowych, pracowników ad­
ministracji państwowej, bankowców, 
osób cywilnych, zatrudnionych w 
administracji wojskowej i skar­
bowe ów.

Nawa trasa autobusowa
w powiecie bydgoskim

BYDGOSZCZ (tim). W dniu wczo­
rajszym został uruchomiony autobus 
przedsiębiorstwa Pow. Linii Auto­
busowej. W związku z uruchomie­
niem autobusu odbyła się próbna 
jazda na trasie Koronowo — Koto- 
mierz — Dobrcz — Dolne Strzelce — 
Fordon — Bydgoszcz, którą autobus 
w przyszłości będzie obsługiwać. 
W pierwszej jeździe wzięli udział 
przedstawiciele Kolegium Wydziału 
Powiatowego, starosta powiatowy 
p. Pawłowski, przedstawiciele pre­
zydium Pow. Rady Narodowej. Ogó­
łem przedsięborstwa Pow. Linii Au­
tobusowej obsługują w powiecie 
3 linie.

szica 4, widowisko pt. „Sto lat temu 
po chatach i zaściankach". Na ca­
łość przedstawienia składają się 
jednoaktówka E. Orzeszkowej „W zi­
mowy wieczór", doskonały Skecz 
„Kwestarz u wdowy", zaczerpnięty 
z „Pamiętników Kwestarza" Chodźki 
i parę drobniejszych inscenizacji ga­
węd i pieśni ludowych. Bardzo sta­
ranne opracowanie treści i gry przy 
udziale kilku ładnie zapowiadają­
cych się młodocianych talentów ak­
torskich i recytatorskich sprawia, ze 
nowy \vysiłek uczniów Miejskiego 
Liceum zasługuje, aby zapoznały się 
z nim jak najszersze sfery zarówno 
bydgoskiej mlodzie-y szkolnej, jak 
i starszego społeczeństwa. Ceny 
niskie (30 — 100 zł).

w dni powszednie o godz. 15.30, 18 
i 20.30. W niedziele i święta o g. 13, 
15.30, 18 i 20.30.

Kino Pomorzanin — pocz. seansów 
o godz. 15.30, 18 i 20.30. W niedzielę 
o godz. 13, 15.30, 18 i 20.30.

DYŻURY APTEK. Od 6 do 13 bm.: 
Pod Łabędziem, Al. 1 Maja 5 (tel. 
nr 23-46); Pod Lwem, ul. Grun­
waldzka 37 (tel. nr 34-31).

DYŻURNY LEKARZ KOLEJOWY 
11 bm.: dr Tadlewski, ul. Św. Trój­
cy 3, telef. 32-89.

PORADNIA PRZECIW­
ALKOHOLOWA w Miejskim 
Ośrodku Zdrowia przy ul. Gim­
nazjalnej 11, czynna jest 3 razy 
w tygodniu — poniedziałki, środy 
i piątki w godzinach od 12.30—14.30. 
Porady bezpłatne.

PRZYCHODNIA PRZECIW- 
WENERYCZNA przy ul. Wały Ja­
giellońskie 12, czynna jest codzien­
nie w godzinach od 8 —15. Osobne 
poradnie lekarskie dla mężczyzn we 
wtorki i piątki od godz. 8 —11, dla 
kobiet w poniedziałki i czwartki.

* Na czwartkowy odczyt, któ­
ry wygłosi kpt. Kapuściński o godz. 
19-tej zaprasza członków i sympaty­
ków Zarząd Grodzki T-wa Przvjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Po odczycie bę­
dzie wyświetlany film.

* „Rewia Przedszkolaków" z u- 
dziaem dzieci z wszystkich przed­
szkoli RTPD, odbędzie się 14 bm. o 
godz. 11-tej- przed pohid. w Teatrze 
Miejskim. Bilety w cenie 30 — 50 zł 
(dla dzieci) i 50 .— 100 zł (dla doro- 
Sych) do nabycia w biurze RTPD, 
przy ul. 1 Maja 88, a w dniu impre­
zy w kasie teatru.

Rozegrane tu na boisku RKS „Wi- 
cher“ spotkanie towarzyskie między 
„Teletechnikiem" (Bydgoszcz) i dru­
żyną „Wichru' przyniosło zwycięstwo 
gospodarzom 4:0.

W ub. niedzielę I i II drużyna ZZK 
Unia rozegrała tu dwa mecze towa­
rzyskie z drużyną Czarnych (Nakło). 
I drużyna odrfosła zwycięstwo 2:1, 
II zaś poniosła porażkę w stosunku 
6:2.

Odbyła się tu w ub. niedzielę w sali 
kina „Wolność" uroczysta akademia 
z okazji „Międzynarodowego Dnia 
Kobiet'4, podczas której wystąpił chór 
mieszany „Sw. Cecylii" i chór męski 
„Moniuszko".

Piątek, 12 marca 1948 r.
6.00 — Progr. og.-polski. 9.20 — 

Progr. lokalny dnia. 9.25 — Wia­
domości miejscowe. 11.57 — Progr. 
og.-polski. 12.50 — Audycja dla 
wsi. 13.05 — Progr. og.-polski. 14.50 
— Kursy radiowe dla nauczycieli — 
„Analogia pierwiastków" — opr. A. 
Uiińska. 15.00 — Przegląd prasy 
pom. 15.10 — Progr. og.-polski. 15.30 
— Wędrówki muzyczne — audycja 
słowno-muzyczna dla miodzie'y w 
opr. Z. Ławęskiej. 16.00 — Progr. 
og.-polski. 22.45 — Konc. zyczeń. 
23.00 — Progr. og.-polski. 23.30 — 
Zakończenie audycji.

Migawki bydgoskie

Ciasno Jak w piekle
jak w Powszechnym Domu Towarowym

Tak zwany klient, odwiedzający 
sklepy jest zawsze naszpilkowany 
nadmiarem wymagań i pretensji. W 
wielu wypadkach klient ma rację. Ma 
rację wtedy, gdy oburza się na to, 
że nie może kupić (żarówek do lampy, 
że na święta żaden ze sklepów nie 
miał na składzie maski św. Mikołaja, 
że ekspedientka nie wydaje masła w 
należytej kolejności i że czeka on za 
długo na ukończenie towarzyskiej 
rozmowy pana kierownika sklepu z 
ekspedientką.

Ale zdarza się, że klient nie ma 
racji. O — chociażby wczorajszego 
dnia w Powszechnym Domu Towaro­
wym przy zakupie butów. Szczęśliwi 
wybrańcy losu czyli obdarowani przez 
Związki Zawodowe troczyli się do 
sklepu „na łeb — na grandę". Kalżdy 
chciał wydać koniecznie w tym dniu 
6 czy 7 tysięcy złotych. Gdyby mógł, ______________________

. __ . to doszedłby do lady po głowach in- Przecież P. D. T. i Bata nie aą' w
który pozostawił w korytarzu przy ul. nych przedmiotów ocenia się na 47 i nych. Sklep był natłoczony ludźmi stanie obshtóyó dziesiątej czętści lud- 

l tysięcy złotych. [ponad miarę. W tych warunkach anijno-ci w ciągu jednego dnia.

Włamanie do restauracji
Na posterunkach MO złoŁyli donie­

sienia o dokonanych u nich wypad­
kach kradzieży — Rucińgki Ignacy, 
zam. przy ul. Wileńskiej 6/5 oraz Ma- 
chaliński Jan, zam przy ul. Grottge­
ra. Kucińskiemu skradziono rower 
damski marki „Olimpia" nr 18767,

Długiej 76. Z restauracji Machaliń- 
skiego skradziono większą ilość wód­
ki, 1 parę butów męskich, kilkanaś­
cie butelek wina, zegarek, 20 noży 
stołowych, 20 widelcy i teczkę skó­
rzany. Sprawcy dostali się do lokalu 
wybijając szybę. Wartość skradzio-

wybór modelu ani przymierzenie bu­
tów ani uiszczenie rachunku nie było 
łatwe. Ekspedienci nie mieli czasu 
zjeść drugiego śniadania. Co tam 
Śniadanialll Nie mogli utrzeć sobie 
nosa, tyle mieli pracy, tyle natarczy­
wych żądań. Tym razem z pewnością 
mieli rację ekspedienci, którzy upor­
czywie tłumaczyli zaślepionym: Buty 
kupi każdy, kto ma talon, nie tylko 
dziś ale i w następne dni, butów nie 
zabraknie bo Związki Zawodowe wy­
dają tylko taką ilość talonów, ile im 
Bata i P. D. T. zasygnalizują sprowa­
dzonego obuwia.. Talonów nie wyda- 
je się na buty, które mają dopiero 
nadejść.

Jećeli to wyjaśnienie nie poskut­
kuje. trzeba będzie sprawę załatwić 
w inny sposób. Po prostu trzeba bę- 
dzie postawić kilku milicjantów, któ- 
rzyby regulowali ruch do i ze sklepu.
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Zagadkowa 
katastrofa

(Dokończenie ze str. 3)

grz :zn?|ć znacznie głębiej, ale nie 
wykluczał zarazem i tej możliwości, 
że mćgł tu zachodzić wypadek eks­
plozji nie jednego masywnego me­
teoru, ale wielkiej ilości małych me- 
teorów.

Wziąwszy wszystkie skutki ka­
tastrofy pod uwagę, mo’na przy­
puszczać, ze jej wielkie działanie

niszczycielskie mięto swoje trćdło w chmurę kurzu , która dostała się
olbrzymiej eksplozji Zachodzi 
kwestia, czy rozżarzone części żela­
za, spadające z kosmiczną szybkoś­
cią, mogą eksplodować z takim dzia­
łaniem na odległość jak w tym wy­
padku. Nie jest bezpodstawną i ta 
teza, że liczne kratery powstały od 
podmuchu powietrza, spowodowa­
nego działaniem eksplozji.

Niebywałe zjawisko katastrofalne 
z 30 czerwca 1908 r. w syberyjskim 
stepie pozostało pod niejednym 
względem do dziś nierozwiązaną za­
gadka. Moana by niemal sądzić, że 
chodziło tu zasadniczo o kosmiczną zała analizę spektralna.

wówczas w orbitę magnetycznego 
działania ziemi i przy ścieraniu się 
z atmosferą ziemi eksplodowała. 
Czyż był to pył aelaza, któty według 
opinii widu uczonych jest w kos­
mosie bardzo rozpowszechniony? W 
tym wypadku musiano by znaleźć 
w wodzie kraterowej ćtażo tlenku 
węgla jako produktu spalania. Czyż 
byt to może pyl węglowy, zmiesza­
ny z łatwo palącymi się związkami 
węglowodorowymi? Te znajduj ą 
się najczęściej jako podstawowe 
składniki w kometach, jak to wyfca-

Na Syberii rozegrał się dramat, 
który mógłby pochłonąć miliony o- 
fiar ludzkich i zniszczyć doszczętnie 
liczne miasta, gdyby meteor ten 
obrał sobie drogę w kierunku za­
chodnim i upad! o kilka tysięcy ki­
lometrów dalej, na gęsto zaludnio­
ne terytoria Europy zachodniej.

Bolesław Kiełbratowski

Wyrok w procesie 
o germanizację dzieci

NORYMBERGA (obsł. wL). Trybu­
nał amerykański w Norymberdze 

ogłosił wyrok w procesie o germani­
zację dzieci wywiezionych z krajftw 
okupowanych w czasie wojny przez 
Niemców. Wśród 8 skazanych znajdu­
je się również b. generał SS — kie­
rownik biura rasowego w Poznania—i 
Hubner. Proces trwał 6 miesięcy.
Dwa wybuchy w Jerozolimie

JEROZOLIMA (obsł. wł.). Wczo­
raj w nocy zanotowano w Jerozoli­
mie dwa ciężkie wybuchy. Jak się 
okazało, wysadzono w powietrze trzy 
domy w dzielnicy arabskiej. Po wy­
buchu w mieście nastąpiła gwał­
towna strzelanina, która trwała fę 
rana.

OGŁOSZENIE.
Przedsiębiorstwa i Zakłady Miejskie w Bydgoszczy, Wodoc. 

I Kanalizacji wydzierżawię działki pół irygowanych łękowe i u- 
prawne, położone w Kapuściskach Wielkich i Czersku Polskim. 
Działki nawożone sq ściekami z kanalizacji miejskiej.

Szczegółowych inłormacji udzieli Sekretariat Wodociągów I 
Kanalizacji, ul. Jagiellońska 38, pokój 57, telefon 2830 wewnę­
trzny 38. (04136

Łódzka Hurtownia Art. Włókienniczych, POZNAR, 
św. Marcina 61. Telefon 35-40 Filia: Marsz. Focha 
16, w Hali Targów Poznańskich, naprzeciw Dworca 
Zachodniego. Telefon 63-31. (04022

WEŁNĘ naflaplal płaci I wymienia

niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiiiiiiiiiiniiiinimiiiiiiii
Hurtownię 
kolonialną w Poznaniu 

z obszernymi magazynami, 
doskonale zaprowadzoną, 

sprzedamy 04137 
z powodów rodzinnych. 
Oferty do Biura Ogłoszeń 
„PAR“ w Poznaniu, ul. Fr. 
Ratajczaka 7 pod nr ,3,293“

Dom wypoczynkowy 
w Szklarskiej Porębie Średniej 

ul. Kopernika 54 
dzienne utrzymanie 550— zł 

C<eplice-Zdrój M134 
ul. 22 Lipca 19

dzienne utrzymanie 700— zł

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA
CZESŁAW SKRZYPEK I S-KA
ŁÓDŹ, NOWOMIEJSKA 3 (W podwórze) TEL 277-31 03665

Duży wybór bielizny damskiej, męskiej dziecinnej I drobnej 
galanterii. Sprzedaż tylko hurtowa.

Prowincja za zaliczeniem. Cenników nie wysyłamy.

WŁOSÓW. PEŁNA POWABU PRYZURAL
PRZED 
UŻYCIEM 
ELIKSIRU
ALMA

ONDULACJA
JEST ZBYTECZNA

MAGICZNE DZIAŁANIE
Eliksiru,ALMA"

ZARAZ PO UŻYCIU PRZ£P1£KNg
LOK1.NIEOGPANTCZENIE TRWALEJ

PALE 0NDUL0WANYCU •’

2 PO 
UŻYCIU 
ELIKSIRU

ALMA

PO
PffA UCZESANIU 

FRYZURY
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Cena 150 zł, 3 flaszki 300 zł. dość towaru Jest ograniczona, zama­
wiajcie zaraz dzisiaj jeszcze. Adresujcie: W. Penchak & Co, War­
szawa skr. poczt. 68. Uwaga: płaci się przy odbiorze. (04117

PRZETARG.Tylko siedem dni!!! Ze wszech stron codziennie 
otrzymujemy tysiące podziękowań od kobiet 
1 mężczyfzn, którzy dzięki ubyciu kremu ,,EROS‘‘ 
uzyskali cerę

o 20 lat mlods^q.
Siedem dni to zadziwiająco krótka kuracja — 
zdawałoby się, że to cud, a jednak oparte na 
naukowym uzasadnieniu. Krem „Eros” usuwa 
szybko zmarszczki, wągry, pryszcze, Żółte 1 bru­
natne plamy, czerwoność nosa 1 piegi. Nadaje

cerze gładkość jedwabiu, miękkość aksamitu 1 różowo-biały koicr. 
Cena 200 zł, 3 słoiki 400 zł. Towar do rozdziału otrzymujemy w ilościach 
ograniczonych. Toteż wszyscy, którym zależy ■ na znalezieniu się 
w tym szczęśliwym gronie, proszeni są, o zamawianie zaraz dzisiaj 
jeszcze. Załączając niniejszy kupon — piszcie na adres: W Penchek, 
Warszawa, ul. Nowogrodzka, skrytka poczt. 68. Uwaga: Płaci się 
przy odbiorze. (04116

Zarzęd Miejski w Nakle n/Nof. ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na odbudową pieca gazowego półgeneratorowego przez wbu- 
dową nowego wnętrza 7 retortowego.

Podkładki kosztorysowe I wszelkie Informacje dotyczące za­
mierzonej pracy otrzymać można w Gazowni Miejskiej.

Komisyjne ofwanete ofert następ! 25 marca br. o godz. 12 w 
Urzędzie Budowł. miasta Nakła.

Obowięzuje złożenie wadium w wysokości 2 proc, od sumy 
kosztorysu. Zarząd Miejski zastrzega sobie wybór oferenta nieza­
leżnie od ceny kosztorysu. (04115

Hurtownia Włókiennlczo Gaianteryjna I
BOLESŁAW BRZEZIŃSKI
ŁÓDŹ, Wschodnia (róg Narutowicza) łel. 176-76 

poleca wyroby włókiennicze produkcji prze- 
mysłu państwowego i prywatnego most |

Zarząd Miejski. ROZPOWSZECHNIAJCIE „IKP«

KAZEINĘ
podpuszczkową

। KRAWATY, SZALE I KOSZULE
i poleca, wzory najmodniejsze — 
I najtaniej — Wytwórnia Edward 
| Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136.
Wysyłamy za pobraniem pocz­
towym. (03938

TROLITUL i PLEXIGUM 
w proszku lub złomie w każ­
dej ilości kapuje stale. 
Zgłoszenia pisemne z poda­
niem ceny i ilości do Biura 
„PRASA", Łódź, ul. Piotr­
kowska 55, dla ,,Wytwórni"

SPRZEDAŻ ||§j
KOTŁY, 

autoklawy, warzelnice, konstruk­
cje żelazne, „Suprema". Łódź, 
Jaracza 10. (04123

Restauracja 
staro zaprowadzona, pierwszo­
rzędny interes, do odstąpienia. 
Oferty IKP Bydgoszcz pod 
„Centrum Bydgoszczy" (2882

OGOLNOFOLSKI __
PROGRAM RADIOWY

Piętek, dnia 12 marca 1948 r.

6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 
6.15 Wiadomości poranne. 6.20 Zegarynka muzyczna. 6.50 Pro­
gram dnia. 7.00 Sygnał czasu i dziennik poranny. 7.15 Zegarynka 
muzyczna. 8.20 Informacje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 
8.40 Powieść Ig. Kraszewskiego „Szalona". 8.55 Muzyka. 9.05 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariac­
kiej. 12.04 Wiadomości południowe. 12.09 Przegląd praśy sto­
łecznej. 22.15 Z mikrofonem po kraju — Pod Toruniem powsfaje 
Państwowe Obserwatorium Astronomiczne — reportaż w opr. T. 
Bąblewskiego. 12.25 Pieśni ludowe w wyk. T. Dąbrowskiego. 
13.05 Z naszych stron—gra zespół W. Kaczyńskiego. 13.40 Audy­
cja Min. Oświaty. 14.00 Koncert splisfów: Z. Massalska — sopran, 
A. Romanowska — skrzypce, W. Walentynowicz — akompania­
ment. 14.30 Koncert zespołu wokalnego PR pod dyr. J. Kołacz­
kowskiego. 15.10 Audycja dla dzieci młodszych w opracowaniu 
J Nawarskiej: a) obrazek słuchowiskowy „Basia I jej ulubieńcy", 
b) odpowiedzi na listy. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.25 W 
walce o zdrowie. 16.30 Audycja dla chorych w opracowaniu ks. 
M. Rękasa. 16.45 Chłopiec z Saskich stepów — audycja dla mło­
dzieży. 17.00 Koncert dla przodowników świata pracy. 17.45 Ra­
diowy Uniwersytet Ludowy „Rozwój polskiej myśli demokratycz­
nej" wykład prof. B. Leśnodorskiego. 18.00 Mozaika muzyczna. 
18.45 Powieść Ig. Kraszewskiego „Szalona". 19.00 Rezerwa. 19.05 
Nowy numer „Żołnierza Polskiego" przynosi... 19.15 Koncert sym­
foniczny. 21.30 Rumunia przemawia do Polski. 22.00 Muzyka po­
pularna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 Program na jutro. 23.30 
Zakończenie audycji. Hymn.

Korzystnie 
oddam dzierżawę gospodarstwo 
8 ha, pszenno-buraczana w tym 
dwa i pół ha ogrodnictwa, owo­
cowo warzywne, małym miastecz 
ku. Oferty IKP Bydgoszcz pod 
„4140". (04140

FIGURY
do Grobu, Pocztówki Wielka­
nocne kolorowe 350 zł setka, 
Baranki, Zajączki, kurczęta. Wy­
syłka za zaliczeniem Wytwórnia 
Dewocjonalii ’ „Bazar Katolicki" 
Łódź, Sienkiewicza 49. (04015

Kamienice —
Domy — Wille — gospodarstwa 
— Młyny każdego rodzaju 
kupi — sprzeda „Pogoń" Spół-; 
dzielnia Bydgoszcz, Dworcowa I 
51/11. (28851

„Victoria"
Klej kauczukowy do dętek I łat­
ki na goręco „Auto" wysyłamy 
za zaliczeniem „Reklama", Łódź, 
Piotrkowska 46. (04087

Piekarnię 
mechaniczną w Słupsku, sprze­
dam z powodu choroby, zgło­
szenia, llustrow. Kurier Polski 
Słupsk. (04129

Samochód 
ciężarowy Diesel marki Magle- 
ron, 3,5 fon szóstka, po general­
nym remoncie, do sprzedania, 
wiadomość, Gdynia, Szrefer, 
Świętojańska 16/11. (4129

|^| KUPNO |§

Fabryka „Alfa"
Bydgoszcz, Garbary 3 zakupuje 
stale wszelkie ilości srebra (złom, 
monety, wyroby). (03904

Gospodarstwa 
wille, domy śpiesznie poszukuje. 
Otręba, Jarocin, Kilińskiego 2. 
__________  04093

Kupuję
[Części I motocykle na rozbiórkę 
Szczurowski, Bydgoszcz, Śnia­
deckich 32. (04135

Dom mieszkalny, 
lub domek ogródkiem kuplę. 
Zgłoszenia „Cepos" Bydgoszcz, 
Dworcowa 9. (04111

Kuplę ' 
maszynę do szycia kartonów, 
bigerkę, nóż do cięcia kartonu. 
Oferty IKP Bydgoszcz pod „99". 

2881
Maszynkę 

do wycinania denek, wiertarkę 
elektryczną, kowadło i inne ma­
szyny blacharskie kupi Tow. 
„Ogniwo" Toruń ul. Krasińskie­
go 40. (04125

IHI WOLNE POSADY |||

Potrzebny 
od zaraz dobry czeladnik na 
roboty pasowe. Gryfice woj. 
szczecińskie PI. Zwycięstwa Nr 
12, warsztat szewski. (04142

Poszukuję 
zaraz! starszej asystentki do ho­
dowli nasion starszego pracowni­
ka do kani, 4 dziewczyny do 
prac w szkółkach hodowlanych. 
Oferty do IKP Bydgoszcz „4143". 

04143

Panłę
Inteligentną tylko dobrą gospo­
dynię zaraz poszukuje samotny. 
Małżeństwo niewykluczone. O- 
ferty IKP Bydgoszcz ^4139", 
___________ 04139___________

Biegłe 
ekspedientki branży rzeźnlckiej 
—praktykę z pełnym utrzyma­
niem zaraz Oferty z odpisami 
świadectw „PAR" Poznań, Rataj­
czaka 7 pod ,3,252". (04138

Fryzjerki
I manikurzystki poszukuję. Gnłaf- 
czyk, Gdynia, Świętojańska 97. 

04124

| PRACY POSZUKUJĄ | ||

Aptekarska 
pomoc poszukuje pracy oferty 
„Z" Łódź, „Prasa", Piotrkowska 
S5.(03978

Szofer-mechanik, 
samotny z przeszkoleniem Lot­
nictwa Polskiego w Anglii po­
szukuje posady z mieszkaniem. 
Lengas F. Bydgoszcz, Ruska 57. 

____________ 2886____________
Księgowy-bilansłsfa 

przyjmie dodatkową pracę ofer­
ty IKP Bydgoszcz pod „Skarbo- 
wiec".(2879

Aptekarska 
siła pomocnicza poszukuje po­
sady. Zgłosz. do IKP Toruń 
pod „200". (04128

Gospodyni 
samodzielna poszukuje posady 
samodzielnej do bezdzietnych 
albo domu dziecka. Oferty IKP 
Toruń „Gospodyni". (04126

Osoba
samotna Inteligentna przyjmię 
posadę gospodyni u samotnego 
pana. Oferty IKP Bydgoszcz 
pod „2883". (2883

RÓŻNE ||

Zioła Lecznicze
M. Szydłowski Farmaceuta—Zie­
larz, 40 lał pracy zawodowej. — 
Łódź, Narutowicza 1, Drogeria. 
Zamiejscowym wysyłamy pocztę. 
___________ 04048___________

Pracownia
teczek, torebek, portfeli, Ryszard 
Gajda, Łódź, Piotrkowska 36.

03934

POKOJE
Szuka pokoju 

samotny na stanowisku warunki 
obojętne, adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (2878

S

Ogłoszenia do
ILUSTROWANEGO

KURIERA POLSKIEGO
z miasta Łodzi i okolicy 
przyj’muje codziennie nasz oddział

ŁODZI, ulica Piotrkowska 
= j telefon nr 153-44 — 

od godz. 7,30 do 17,00 
w niedzielę od godz. 8 do 14 

Oddział przyjmuje również zamówienia 
na prenumeratę z odnoszeniem do domu 

04074
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Sl UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam
kartę RKU wydaną w Brodnicy 
na nazwisko Lubiejewski Wła­
dysław Krotoszyny Pomorskie.

04127

s

=

i

Solidne 

małżeństwo przyjmie dwie t»- 
czennice mieszkanie z utrzyma­
niem. Oferty IKP Bydgoszcz 
„Śródmieście". (2884

| MATRYMONIALNE | '

Parnia 
trzydziestoletnia dobrego cha­
rakteru poślubi samotnego wdów 
ca. Oferty IKP Bydgoszcz pod 
„40". (2887

REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 30 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami). — Telefon 24-29. 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższa siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów nlezamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILU STR. KURIERA POLSKIEGO” W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP” 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW” 

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-43

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 Słów. Tłusty 

druk 100’/. drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zj, za tekstem 

25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele 
t święta 30*/» drcżej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

.Czcionki i tłoki Drukarnia Polska Spółdzielcł Wydawniczej ^ZKYW" w Bydgoszczy, tri. Marsz. Focha 18 •— telefon 18-99. £-48863#


